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układu
Mac Arthura

z  Ja p o n ią
RZYM J.J (o hsl wł.)Wczoraj wieczorem dzien­

nik rzymski „ftepublica” 
podał sensacyjną wiadomość 
z Tokio, że pomiędzy główną 
k w a t e r ą  g e n e r a ł a  Mac 
Arthura a rządem japońskim 
zostało zawarte porozumie- 
nie w sprawie poparcia żą­
dań japońskich na konfe­
rencji pokojowej w zamian 
za zabezpieczenie interesów 
amerykańskich w Japonii.

Przedstawiciele stanów
Zjednoczonych podkreślili, iż 

rząd ich, mając na uwadze poli­
tyczno-wojskową sytuację w Chi­
nach, nie będzie się sprzeciwiał od­
budowie potencjału wojennego da- 
ponii. Delegaci Stanów Zjednoczo­
nych i Japonii zawarli porozumie­
nie, iż — po wejściu w życie trak­
tatu pokojowego — rząd Japonii 
„wypożyczy" Stanom Zjednoczo­
nym wyspę Ryukyu na przeciąg 
lat 66 i zgodzi się, by rząd USA 
założył bazy wojskowa i morskie
na wyspach Kyuehu I Hokkaidu. 
Następnie rząd japoński udzieli 
Ameryce prawa dokonania inwe­
stycji w przemyśle japońskim. Fo 
trzecie, zrzeknie się na korzyść 
d tanów Zjednoczonych mienia ja- 
pańskiego w Ameryce Łacińskiej.

23 swej strony Stany Zjednoczone 
zobo Wiązują, się popierać na Kdn- 

jacji pokojowej następujące pro- 
posycje japońskie:

zachowanie istniejącego wyposa.
I żenią przemysłu japońskiego, 
a następnie podniesienie jego warto- 
ści.

2 zezwolenie na import surowców, 
potrzebnych dla przemysłu japoń­

skiego.

3 zniesienie wszelkich ograniczeń 
dotyczących przemysłu japoń­

skiego i handlu zagranicznego.

4 wy jęcie spod ogólnej sumy od­
szkodowań własności japońskiej, 

za granicą i bieżącej produkcji prze­
mysłowej, łącznie z produkcją żela­
za, węgla, nafty i sztucznych nawo­
zów.

5 zagwarantowani© Japonii prawa 
prolongaty terminów spłaty i do­

stawy w ramach odszkodowań.

6 zwolnienie Japonii od płacenia 
odszkodowań za własność alianc­

ką na zaanektowanych terytoriach o- 
raz za wydatki dokonane na tych te­
rytoriach.

Kontrpropozycje japońskie, doty­
czące traktatu pokojowego sformu­
łowane były, zgodnie z poleceniami 
głównej kwatery generała Mac Ar­
thura, w celu przekonania się, jak 
zareagują na nie alianci.

Poza kontrpropozycjami japoński­
mi, które zostały już • ogłoszone, 
rząd w Tokio przedstawił głównej 
kwaterze generała Mac Arthura in­
ne sugestie, dotyczące sił zbrojnych, 
przemysłu i potencjału wojennego, 
marynarki handlowej i marynarki 
wojennej. Amerykanie zaaprobowali 
również te dodatkowe propozycje, 
polecając jednocześnie ogłoszenie ich 
dopiero po przekonaniu się, jak za­
reagowały inne mocarstwa alianckie 
na podstawowe kontrpropozycje!

Ch®ć na F.orydzie
by} Trliman |
IIE Z  u ECYdSWAMT j
LONDYN, 1.3. (Obsł. wl.).

Korespondent „Manchester j 
ster Guardian" pisze z Lakę 

Sueces o „katastrofalnym upadku 
prestiżu Stanów Zjednoczonych na 
terenie Organizacji Narodów Zjed 
moczonych na terenie Organizacji 
Narodów Zjednoczonych jaki na- ( 
stąpił po wycofaniu się Ameryki % 
planu podziału Palestyny.

Zw ła szc za  gdy stało się wia- j 
domym, iż prezydent Truman ( 

wyjechał na Florydę jeszcze nie zde­
cydowany i przetelegrafował on swą 

. decyzję do ministra Marshalla do- j 
piero w poniedziałek wieczorem. W j. 
ostatniej chwili Truman przyłączył | 
się do' stanowiska Departamentu j 
Stanu przeciw swym doradcom j 
z Kongresu
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Lamer bronił jak lew bramki ' 
„Legii" prseed atakami „Cracovli%

fuehrerów emigracji
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cw  A n g l i i

LONDYN, 1.3. (Obsł. wŁ).

PODCZAS debaty w brytyjskiej Izbie Gmin wyszło na jaw, że fun­
dusze społeczne b. wojska polskiego w Anglii są wydawane na 

cele propagandy politycznej, na utrzymanie pojedyńczych osób z gór­
nych sfer emigracyjnych oraz na wydatki „przedstawicielstw dyplo­
matycznych" w Madrycie, Dublinie, Rzymie i na Kubie (!).P OSEŁ z Labour Party, Bramali, który-przemawiał w tej sprawie, wy­

raził pogląd, „że wszystkie te sumy powinny być zużyte na korzyść 
żołnierzy polskich, którzy je gromadzili, a nieruchomości — zwrócone 
Państwu [Polskiemu".

POSEŁ Bramali naznaczył, że 
kwestia dysponowania tymi fundu­
szami i tą własnością wywołuje 
duże zaniepokojenie.

za
NAGRODY

tiechuśi
Rekordowe

zainteresowanie konkursem

M ordow anie ; 
śtągdaw

pod obojętnym 
O K  f  J E M

Brytyjczyków
JEROZOLIMA 1.3 (obsl wl)Ludność żydoujska u? Pa­

lestynie została wczoraj 
poruszona tragicznym zabój­
stwem 11 Żydóid ,  których 
wojska brytyjskie wydały na 
śmierć uj ręce Arabów.
W CZORAJ wieczorem radio Ha- 

ganah podało do wiadomości, 
że na drodze z Tel Avivu do Re- 
hoyoth znaleziono ciała 11 Żydów 
zamordowanych w bestialski spo­
sób.

Na ciałach ich widać było śla­
dy bicia i tortur.
1Ą7 EDŁUG informacji Hagany, po- 
* * przedniego dnia nieznani sprawy 

dokonali napadu na arabski samo­
chód ciężarowy. Przybyłe na miejsce 
wojska brytyjskie zamiast przepro­
wadzić dochodzenie i znaleźć spraw­
ców zamachu, wyciągnęły z pobliskiej 
fabryki 25 Żydów i przekazały ich 
natychmiast silnej bandzie arabskiej 
działającej w pobliżu. Arabowie, do­
konali „przesłuchania'' Żydów i 11 z 
nich- zamordowali. 13 Żydów znajdu­
je się dotychczas w niewoli arabskiej. 
Jeden Żyd jest ranny.

6 Żydów zostało zabitych w wal­
kach z Arabami w wiosce Salameh 
na „ziemi niczyjej" pomiędzy ży­
dowskim miastem Tel-Aviv a arab­
ską Jaffą.

W Jerozolimie podano dziś do 
wiadomości, że liczba ofiar pociągu 
wojskowego, który został wysadzo­
ny w powietrze przez grupę Irgun, 
wynosi 28 zabitych żołnierzy bry­
tyjskich i 33 rannych.

Wczoraj wieczorem uzbrojeni 
Żydzi okupowali na okres 4 go­
dzin departament robót publicz­
nych rządu palestyńskiego. Na­
pad był' niezwykle śmiały. Doko­
nano rewizji .całego budynku. 
Departament znajduje się w ży­
dowskiej części miasta. Żydzi, 
którzy dokonali napadu, skonfi­
skowali dokumenty, materiały 
wybuchowe i kilka motocykli

Kontrola nad tą dziedziną spoczy­
wa obecnie w rękach ministerstwa 
wojny. Na zapytanie, skierowane do 
wymienionego ministerstwa w tej 
sprawie, posłowie brytyjscy nie o- 
trzymali żadnych odpowiedzi.

Tę fundusze społeczne powstały 
z  potrąceń z poborów żołnierzy pol­
skich, z dochodów z kantyn 4 im­
prez oraz z ruchomości przywiezio­
nych z Polski luib Francji przez 
wojska polskie.

Bramali podkreślił, że ogólna war 
tość tych funduszów i ruchomości 
nie jest znana, ale wiadomo na 
przykład, że fundusz jednej tylko 
polskiej ’ dywizji pancernej w Niem­
czech wynosi około 200 tysięcy fun­
tów.

Bramali uważa że wszystkie te 
sumy powinny być zużyte na ko­
rzyść żołnierzy polskich którzy 
przyczynili się do ich zgromadzenia, 
a nieruchomości winny być zwróco­
ne Państwu Polskiemu. Zdaniem po­
sła, fundusze te należy rozdzielić 
między tych byłych żołnierzy pol­
skich, którzy powrócili do kraju, lub 
znajdują się w Anglii. Tymczasem 
zaś przedstawiciele kól emigracyj­
nych prowadzą na terenie Anglii o- 
żywioną działalność w celu zniesie­
nia kontroli ministerstwa wojny nad 
tą własnością i rozdziału tych fun­
duszów między osobistości, znajdu­
jące się na terytorium brytyjskim.

A M E R Y K A
wygryza

A N G L I Ę
Z twtfs/t 

Falklandzkich
NOWY JORK, 1.3. (Obst. wł.).

Se n s a c y j n e  szczegóły tajnego
„układu gentlemańskiego" po* 

między Stanami Zjednoczonymi 
a niektórymi państwami Ameryki 
Południowej, mającego na celu w- 
sunięcie Wielkiej Brytanii z jej po­
siadłości południowo - amerykań­
skich, podało wczoraj wieczorne 
wydanie „Chicago Daily News“a

ZGODNIE z wiadomościami dzien­
nika, przed dwoma tygodniami 

ambasadorowie Stanów Zjednoczo­
nych w Chile i Argentynie ottrzymali 

? poufne polecenie porozumienia się z 
rządami tych państw w Sprawie

' '''n
Bramkarz „Jedności" niefortunnie 
broni przykrywką na meczu „Po* 

lonia" — „Jedność".

„Wieczoru" naK o n k u r s
milszy uśmiech'" cieszy! się

„Naj- 
©-

groonnym zainteresowaniem „czytel­
ników". Świadczą o tym ilości na­
desłanych zdjęć, a przede wszyst­
kim kuponów głosujących.

Dziś zamieszczamy dwunastą fo­
tografię Ireny Szafrańskiej z Pusz­
czy Mariańskiej, która zajęła 12-te 
miejsce ilością 1800 głosów.

Wszystkie nagrodzone uczestnicz­
ki, które mieszkają w Warszawie, 
mogą od najbliższego czwartku oso­
biście odebrać nagrody w redakcji 
„Wieczoru" Marszałkowska 3 w 
godz. 12 — 14.

Na prowincję redakcja prześle na­
grody pocztą poleconą według poda­
nych adresów. W najbliższych nu­
merach podamy dalszą kolejność 
konkursu wraz z ilością głosów.

Honduras brytyjski: kolonia bry­
tyjska na wsch. wybrzeżu półwyspu 
Jukatańskiego w Am. Sr. graniczą­
ca z Meksykiem i Gwatemalą. 32.771 
km. kw. 45.W mieszk. przeważnie 
Murzynów i Karaibów (2 mieszk. sa  
1 km. kw.)

Wnętrze kra ja pokryte jest lasem 
dziewiczym. Stolica Belize połączona 
Jest z wnętrzem Hondurasu linią ko­
lejową długości I® km.

wspólnego wystąpienia przeciwko po­
siadłościom brytyjskim na wyspach 
Falklandzkich.
TN ZIENNIK podkreśla, że w kilka 

dni później Argentyna i Chile 
wystąpiły z  żądaniem zwrotu wysp 
Falklandzkich tym krajom, co zmu­
siło Wielką Brytanię do wysłania na 
tamtejsze wody krążownika „Nige­
ria" z Simonstown w Afryce Połu­
dniowej. Jednocześnie Argentyna 
przeprowadziła manewry na wo­
dach Antarktydy, starając się w ten 
sposób zaszachować Anglię.

Prawie równocześnie 2 tym posu­
nięciem, Stany Zjednoczone poleciły 
swemu przedstawicielowi dyploma­
tycznemu w Gwatemali zapropono­
wać podobną akcję w stosunku do 
kolonii brytyjskiej Hondurasu.

Na wyspach Falklandzkich znaj­
dują się złoża uranu.

„ I w a n 44
najechał

nu minę
SZCZECIN, 1.3 (Obsl. wl.). Parowiec 

„Iwan" płynący z ładunkiem węgla 
do Szwecji, wskutek panujących 
sztormów zboczył 2 drogi i najechał 
na minę morską. Statek wraz z 14 
osobową załogą zatonął.

-f

O c f r a
przerwała tam
pod Trzebinią
SZCZECIN, 1.3 (Obsł. wł.). Wezbra­

ne wody Odry przerwały na niewól 
kim odcinku wały ochronne w oko’ 
oaćh pod Trzebinią. Władze zarządz - 
ły ewakuację ludności z trzech w'b 
sek,- położonych w pobliżu zagroź* 
nych miejsc, a mianowicie: Lubiecho 
wa, Piąstki i Cedynia.

„Gorliwy66
znalazca poszedł

. . .  przechowalni
a skarb do
właścicieli

WRACAJĄ Z NIEMIEC

POLSKIE DZIECI
P ociąg PCK wjeżdża
na peron poznański

Reportaż ZAP dla „ Wieczoru*

S’

Szef Misji Care osobiście rozdał
20 paczek od nauczycieli amery­
kańskich dla wdów I sierot po 

nauczycielach warszawskich.
Czytaj na star. ■ $•

CARB znaleziony przy rozbiór­
ce domu na PI. Napoleona 

N r 1 przez robotnika Stanisława 
Zielińskiego w postaci kilograma 
złota i 124 sztuk złotych monet w 
dolarach złotych, był przedmiotem 
rozważań Sądu Grodzkiego w W ar­
szawie.

Z IELIŃSKI p© Znalezieniu skarbu 
zakopał go i pochwalił się przed 

rodziną. Wieść dotarła również do 
milicji, która skarb skonfiskowała, a 
szczęśliwego znalazcę aresztowała. 
Dodać należy, że Zieliński zdążył 
część złota sprzedać jednemu z ju ­
bilerów warszawskich. i

©D znalezionego skarbu zgłosili 
pretensje również prawi właści­
ciele, a mianowicie jubilerzy z 
czasów okupacji Putkiewicz i 
Gąisiowski, którzy udowodnili, że 
na kilka dni przed powstaniem 
ulokowali złoto w dwóch pusz­
kach blaszanych w piwnicy do­
mu na pl. Napoleona L ,

Sąd skazał metalazcę «a 1 miesiąc

C i e p l e j
W dzielnicach północno-wschodnich 

chmurno i 2 rana mglisto. Na pozo­
stałym. obszarze pogodnie lub dość 
pogodnie. Temperatura w ciągu dnia

, , , , , od 4-6 ma zachodzie do —4 na m dio-aresziu ara* nakaasał zwrot zdeponOr- j
w&sego skarbu właścicielom

NA peronie dworca poznańskiego grupka dziennikarzy i przedstawi­
cieli Polskiego Czerwonego Krzyża, oczekuje na berliński pociąg. 

Jeszcze minuta...
Pociąg wjeżdża na peron. 2  jednego z wagonów wysiada gro­

madka dzieci w wieku od dwóch do szesnastu lat, z paczkami, waliz­
kami, tłomoczkami. Dzieci ubrane skromnie, ale ciepło. Mimo znuże­
nia dwudniową podróżą — rozglądają się ciekawie, bez niepokoju.

Są to dzieci polskie, wywiezione przez Niemców, które obecnie 
z wielkim trudem ł po licznych staraniach, a  często i procesach

»------------- — ...------------------- ------z władzami okupacyjnymi angielski
mi — Polski Czerwony Krzyż prze­
syła do kraju  do rodzin.
^T1 RAN SPOBTÓ W takich przybyło 
L już do kraju kilkanaście. Obecny 

liczy 24 dzieci. Na transport czeka 
jeszcze w Niemczech tysiące dzieci. 
Większej partii dzieci P.C.K. oczekuje 
w marcu.

Otaczamy gromadkę dzieci, naj­
młodszą dziewczynkę bierzemy na 
rękę — idziemy na punkt P.C.K. Za­
łatwienie formalności — przekazanie 
przez kowojemta władzom P.C.K. dzie­
ci i bagażu — trwa kilka minut. Pro­
wadzimy następnie dziatwę do sto­
łówki Komitetu Opieki Społecznej.

Na stołach —- siostry P.C.K. i per­
sonel K.O.S. — zastawiają już gorącą, 
smakowicie pachnącą zupę. Dziatwa 
zasiada i żwawo zajada.

Po dwa, tezy, a  starsi i po cztery 
talerze zupy. Od ostatniego posiłku w 
Słubicach upłynęło przecież kilka go­
dzin.! Apetyty więc dopisują!

Oglądamy tymczasem karteczki, 
które każde dziecko ma przyczepione 
do ubrania. Szadel Liii, Szadei Klaus 
(Mikołaj) jadą do Gdańska. Miły i re­
zolutny PiechuHa z Raciborza wraca 
M  sodaisy tŁwmm s Hostrzycfe ,

Pijany Franko
pojechał do

Przemienienia
Pańskiego

_ r  KOMISARIAT zatrzymał kom- 
pletnie pijanego Jana Franko, 

lat około 30, zam. przy ul. Fodskar- 
bińskiej 7.

Nieprzytomnego Franko Pogotowie
odwiozło do szpitala Przemienia Pań­
skiego. .

fiła&ę wiatry, lófeąly

Follaków z Łodzi jest troje rodzeń­
stwa. Śliczna Lidia karci „obżartu­
chów" — swoich braci — lecz ci nie 
zwracają uwagi na -jej wywody o 
grzeczności. Smakowita zupa rozgrze­
wa ich apetyty. Trzech chłopców i 
dziewczynka — reprezentują rodzinę 
Karwackich. Jadą do babki na Górny 
Śląsk. Oni jedni mówią po polsku. 
Inne dzieci tylko po niemiecku; wy­
kazują zresztą dobre chęci — powta­
rzając poszczególne słowa jakich li­
czymy ich w ojczystym języku.

SIEROTKA GIZELA
Mała Gizeła Krystyna Zygert jest 

dwuletnią sierotką. Umieści ją P.C.K. 
w sierocińcu na Śląsku. A może znaj­
dzie jeszcze przybranych rodziców

Najwięcej cieszy się z przyjazdu 
Kolka, 13-letnia dziewczynka, wraca 
do ojca do Jarocina. Fo śmierci met­
ki, ojciec zabrany na roboty, ■wysiał 
ją do ciotki do Niemiec.

Jest chłopiec jadący do Krotoszyna*, 
jest i dziewczynka do Skwierzyny 
na Ziemiach Odzyskanych. I do Zło­
towa na Pomorzu Zachodnim — ale 
przeważnie są dzieci ze Śląska. Star­
sze dzieci opowiadają o swej pracy 
u Niemców.

„Przez cały miesiąc ciężka praca, 
którą i dorosły parobek by poczuł. A 
ja miałem 14 lat. I za to dawali mar­
ne trzydzieści marek na miesiąc A 
co nawyćLzi wiali żem Polok?‘‘.

„Dobrze już, że wracamy, choć 
nic nie wiemy o ojcu. Jedziemy 
do babki. Matka umarła w czasie 
wojny, wywieziona na roboty" — 
odpowiada Karwacki na dalsze 
pytania.

IN'Ą uboczu, milczące, siedzą dw c 
starsze dziewczyny. Jedna z nieb 

odmówiła nawet posiłku. Po kilku za­
mienionych z nimi słowach orien' - 
jemy się, że są n'enorr.v;’vic Przy­
puszczenia nasze potwierdza siostra 
P.CK. Na skutek ciężkich przeżyć 
wojennych ich równowagą psychice 

|a§  go$ta|g zachwiań*-



WIECZÓR Nr M itr .*
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iliewierny Tomasz i koszula F
L a d z i e  S w ę g i e l

O ZUKAJĄC chodników, w których pracują Pstrowski i Thiel, przecmie- 
u  rzamy wiele korytarzy i przekopów, mijamy hałaśliwe rynny potrzą- 
salne, elektryczne kolejki, naladotwane węglem, przeskakujemy słupy, któ­
re podpierają ściany. Od czasu do czasu głowa w kasku uderza o jakąś 
przeszkodę, od czasu do czasu noga włazi w czarną ciecz. Hałas i pół­
mrok, węgiel, woda i drzewo.

Widząc ,że nie nadążam, inżynier 
Ballenstedt zwalnia, ale nie może 
sobie darować uśmiechu:SiusMaj9 j 9win S

lyyf OWIĄ, że konduktorzy. Ze roz- 
■*•*•*■ kład. Że „Petka“, że „Elka" czy 
„Be“. A bardzo rzadko mówi się, że 
pasażerowie...

A ja już wiem, dlaczego jest tłok 
i ścisk. Dziś odkryłem tajemnicę za 
gęszczenia wozów auto— ‘czy trolley 
busowych. Oto do nawpół pustego 
wozu wpycha się długi, wygnieciony 
sznurek osobników płci męskiej, żeń 
skiej plus bliżej nieokreślonej (zda­
rza się). Wpycha się i — staje na 
środku w przejściu, przeważną część 
siedzących miejsc zostawiając pu 
stych.

— Proszę zajmować miejsca! — 
woła konduktor. Gdzie tam! Nie 
chcą. Jak dawniej wszystko pchało 
się na łeb, na szyję, aby tylko usiąść, 
tak teraz — nie wiadomo dlaczego 
— wolą stać. Stoją na stopniach, na 
cudzych odciskach, przełażą pod ba 
rierką, drą pończochy teczkami, gnio 
tą sobie żebra i żołądki — ale nie 
siądą.

Sprawdzałem, czy aby MZK nie 
wtykało szpilek w skórzane siedze 
nia... ale nie. Jakaż więc siła tajem 
nicza, czy t. zw. ośli upór powstrzy­
muje pasażerów od siadania?

Zapytałem panią, stojącą na mo­
jej nodze, dlaczego nie siada?

— Ach, nie warto! — odparła — 
zaraz „wysiadam. —

To „zaraz'’, to było na czwartym 
przystanku. Podobnie odpowiećfzia- 
ło kilka innych osób. A tymczasem 
autobus rusza, nie zabierając wszy­
stkich z przystanku, gdy w wozie 
są jeszcze wolne siedzące miejsca, 
których nikt nie chce zająć.

W auto- czy trollebusach nie ma 
szpilek, ani pluskiew, ,ani innej 
zdradlhoej zasadzki na fotelach. 
Siadaj, pan!

Fred

t t
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badają i straszą
zw. zawodowi

NOWY JORK, 1.3 (Obsł. wł.). Rada 
CIO miasta Nowego Jorku wystoso­
wała do ministra sprawiedliwości 
Stanów Zjednoczonych, Toma Clarka, 
depeszę, w której ostro protestuje 
przeciwko dochodzeniom prowadzo­
nym przez agentów FBI (wywiad a- 
merykański) w całym szeregu związ­
ków zawodowych na terenie Nowego 
Jorku.

Badania te szczególnie „dokład­
nie” prowadzone są w tych organi­
zacjach związkowych, które popie­
rają Wallace‘a. Rada CIO uważa, że 
badania te mają na celu zastrasze­
nie robotników, a jednocześnie ze­
branie materiałów w celu usunięcia 
„niebezpiecznych*1 działaczy związ­
kowych.

— Pstrowski odbywa tę drogę co 
dzień. Ale on idzie tędy jak po ulicy 
w Zabrzu. Ja zresztą też znam tutaj 
każdy kąt.

Jesteśmy u celu.
Pstrowski wkręcił właśnie w wier­

tarkę pneumatyczną długi świder, 
przywarł nim do czarnej ściany wę­
gla, puścił w ruch wiertarkę. Świder 
z jazgotem wdzierać się zaczął w 
głąb, a Pstrowski, wsparty nogami w 
ziemię, plecy wyprężył w łuk. Górnik, 
czarna ściana i wirująca wiertarka 
utworzyli obraz niezwykłej piękności: 
bóg kopalni na swoim podziemnym 
Olimpie.

Pstrowski oblężony
Pstrowski wyraźnie był nierad z 

naszej wizyty. Ciągle nachodzą go 
dziennikarze, fotoreporterzy, filmow­
cy — a on w rezultacie dał się wy­
przedzić kilku innym górnikom.

Zresżtą nie jest tym zmartwiony i, 
wyprostowując się na całą wysokość 
(mężczyzna rosły, mocny, ale szczu­
pły) mówi:

—- Popuściłem im ta trocha, niechaj 
inni tyż się staraj om.

I — aby czasu nie tracić *— wy­
wierca wiertarką drugi, trzeci, czwar 
ty otwór w ścianie. W te otwory pój­
dzie materiał wybuchowy, zrobi wyr­
wę, a Pstrowski wraz ze swoim ła­
dowaczem zrobi krok dalej w chod­
niku.

—' Niechaj mi pan powie, panie 
Pstrowski, czy aby osiągnąć swoje re­
kordy, musi pan pracować z wielkim 
wysiłkiem? — czy jest pan po pracy 
bardzo zmęczony?

— Iii... — wzrusza ramionami i nie 
ma żadnej wątpliwości, że pytanie 
dziennikarza uważa za całkiem nie­
mądre.

Pracuje się i już. Pewnie, że gdy 
zjedzie na dół do kopalni, nie zaczy­
na od fajki i gadania, ale bierze się 
do roboty. Pewnie, że zna swój fach, 
umie sobie rozłożyć pracę, pokiero­
wać swoim ładowaczem. Ma ambicję 
być czołowym górnikiem i wie, że 
plan trzeba przekroczyć To wszystko. 
Wielkich słów nie wymawiają tacy lu­
dzie jak Pstrowski — to my je za nich 
mówimy i piszemy.

— Niech pan zobaczy — mówi inż. 
Ballenstedt —- koszula Pstrowskiego 
jest sucha i on sam'Wcale nie jest 
spocony. A pracuje już 6 godzin, i w 
kopalni temperatura jest wysoka.

Dotykam — niewierny Tomasz — 
pleców tego wspaniałego człowieka, 
a on sam i jego ładowacz śmieją się 
już do rozpuku i kiwaje ze szczególną 
wymową głowami.

iność w kopalni nie wymaga nadludz­
kich wysiłków, ale pracowitość i obo­
wiązkowość są warunkami nieodzow­
nymi.

— Tacy jak ci dwaj, to już „ostatni 
Mohikanie” — mówi inżynier.

Na podwórzu kopalni spotykamy 
Thiela, który pracuje dziś na drugiej 
zmianie, od godz. 14-ej i jest właśnie 
gotów do zjazdu. Spieszy się, wyścig 
pracy trwa. Tylko więc krótka roz­
mowa z nim i jeszcze z dwoma przy­
godnie napotkanymi grónikami z tej 
samej szychty;

— Powiedzcie, co się zmieniło od 
jesieni, gdy zaczęło się współzawod­
nictwo pracy?

— O... — i wymowny ruch ręką. 
Widzicie, jak się teraz spieszom do 
kopalni? Nie trzeba ludzi naganiać, 
ale odganiać. Jeden drugiego pilnuje, 
coby robotę kończył o swojej porze i 
smarował do domu. Chcom po szych­
cie jeszcze ostawać, a tu już drudzy 
czekaj om...

Wyścig pracy trwa i wciąga tysiące 
robotniczych ramion. One wskazują 
nam drogę.

Żaferze, w lutym..

Maruderzy
Wracamy tą samą dwukiłometrową 

drogą w hałasie i półmroku, z migo­
tliwymi karbidówkami w ręku. Gdy 
czekamy na windę, przekopem zbliża 
się dwóch górników. Spostrzegli inży­
niera, zmieszali się. Jest pół do pierw­
szej, praca się kończy dopiero za go­
dzinę, a oni są już tu, gdzie ściana nie 
jest z węgla, ale z cegły, gdzie dla gór 
nika nie ma roboty. Próbują się wy­
kręcać, że przyszli tu po drzewo, ale 
wiadomo, że skrócili samowolnie czas 
pracy. Inżynier ruga ich zdrowo, a ja 
myślę sobie, że ci dwaj na pewno nie 
przekraczają normy. Wielka wydaj-
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TVTIE, droga Anielo, „nasza stała 
t  * czytelniczko“ nie wolno ci rzu­
cać męża. Zupełnie wierzymy, że 
jego „nałóg alkoholowy“ może zohy 
dzić ci życie — pamiętaj jednak o 
waszych dwóch synkach, którzy jak 
sama piszesz, „kochają ojca bardziej 
niż matkę".

Co zrobicie z dziećmi? Czy zosta­
ną z tobą, czy oddasz je mężowi? 
Pozostaje jedyna droga cemento­
wać jak najusilniej to małżeństwo, 
walczyć, walczyć ze słabością twoje 
go towarzysza.

Musisz wiedzieć, że rola żony, 
właśnie w takiej sytuacji, gdy mło­
dy wiek męża, upoważnia jeszcze 
do optymizmu, mimo widocznego al­
koholizmu— jest ogromna. Tylko ty 
(ponieważ jak zapewniasz nie ma 
innej kobiety) możesz mu dopomóc 
i wyrwać go ze szponów nałogu.

W jaki sposób? W różny, ale zde­
cydowany. Bądź przy nim, gdy nad 
chodzą owe „krytyczne chwile" po­
południowe. Zajmij go rzeczami, 
które interesują go (poza wódką) 
najbardziej. Wyjedźcie w góry i 
spróbuj stworzyć okoliczności, u- 
trudniające nabycie wódki lub pój­
ście do knajpy. Może lekarz będzie 
tu mógł coś poradzić, zwłaszcza, że 
nigdy jeszcze nie był po poradę le­
karską.

Jedno jest pewne, że jeżeli odej­
dziesz, mąż stoczy się natychmiast, 
a przy tobie działają w nim jednak 
pewne hamulce, dyktowane rozsącl 
kiem.

Dobrze, że działająca, u ciebie sa­
moobrona, pozwala odejść choćby,

choćby natychmiast. Gdy dalszy 
bieg wypadkóuo potwierdzi twoją 
beznadziejną diagnozę — odej­
dziesz, uporządkowawszy przed tym 
sprawę wychowania dzieci. Spróbuj 
jednak jeszcze raz i bądź konsek­
wentna w swoim planie.

Do spółki z lekarzem być może 
uda ci się odzyskać dawnego (nie 
tak przecież dawnego) męża. Alłpoho 
lizm jest „chorobą", czasem jednak 
uleczalną, a otoczenie odgrywa kolo 
solną rolę. Ty właśnie' jesteś tym o- 
toczeniem. Bądź cierpliwa.

Możesz być pewna, że w takiej, 
jak ty, sytyacji jest tysiące kobiet. 
Niech cię to nie pociesza oczywiście, 
ale utwierdzi w silnym postanowie­
niu pomocy człowiekowi, który tonie.

Potrawa dnia

Z r a z y  s ie k a n e  w  s o s ie  z
KASZĄ. Pół kg. mielonej wie 

przowiny wymieszać z bułką, na­
moczoną w mleku, z jajkiem , 
drobno usiekaną cebulą, szczyp­
tą soli, pieprzu i z majerankiem. 
Zrobić zrazy podłużne, obtoczyć 
w mące i obsmażyć na rozpalo­
nym tłuszczu.

Osobno zasmażyć na rumiano 
łyżkę mąki rozprowadzić gorącą 
wodą (lub ostudzonym bulionem). 
W ten sos włożyć zrazy i krótko 
pod przykryciem dusić. Kaszę za 
sypać na gotującą, osoloną wodę, 
której powinno być tylko tyle, 
aby kaszę zakryła i polować 
w piecyku

Granica i ipspółżycie
Sprawa granicy między religią a 

i polityką, między działalnością Pań­
stwa a działalnością Kościoła, sprawa 
współżycia tych dwóch instytucji w 
Polsce — jest tematem artykułu A. 
Kubackiego w „GŁOSIE LUDU”, or­
ganie Polskiej Partii Robotniczej.

Autor nawiązuje do wypowiedzi 
Marii W' snowskiej na łamach „Ty­
godnika Warszawskiego”; „...Kościół 
zawsze najuroczyściej odpiera zarzut, 
jakoby uprawiał politykę i nadużywał 
religii dla celów politycznych, cc wię­
cej, uważa ten zarzut za najgorszą 
zniewagę...":

„Głos Ludu” pisze:
„Niestety, rzeczywistość wygląda nie­

co inaczej.
O wypadkach wybitnie politycznych 

wystąpień wielu księży, a nawet wyso­
kich dostojników Kościoła, nieraz już 
donosiliśmy. Przypomnijmy tu słynną 
odezwij biskupów, która bynajmniej nie 
przyczyniła sic do pomyślniejszego ułoże­
nia stosunków między Kościołem i Pań­
stwem. Przypomnijmy spośród wielu 
faktów zeznania Kasznicy na procesie 
NSZ w Warszawie, w’ których oświadczył 
że otrzymał za pośrednictwem „Ojea Ja­
na” (Woroniecklego) propozycję odby­
cia rozmów z pewnym wysokim dostoj­
nikiem Kościoła. Dodajmy, że tenże sam 
„Ojciec Jan“ interesował się bardzo ar­
chiwum NSZ i sprawą jego zabezpiecze­
nia,

To jest oczywiście tylko przykład i 
bynajmniej nie mamy zamiaru przepro­
wadzać tu jakichś uogólnień i obarczać 
odpowiedzialnością całość kleru. Tym 
njemniej przykładów takich jest sporo, 
i świadczą one, że nie wszyscy przed­
stawiciele hierarchii kościelnej właści­
wie pojmują swe obowiązki duszpaster­
skie. I że dla roboty czysto politycznej 
— jeśli nie użyć ostrzejszego wyrażenia 
—■ nadużywają spraw religii”.
Po omówieniu publicystyki polity­

cznej w tygodnikach, które podkre­
ślają swój katolicki charakter, publi­
cystyki, która może być traktowana 
przez wiernych jako wyraz poglądów 
Kościoła — „Głos Ludu" pisze:

„Wiemy dobrze — i nie jest to tajem­
nicą że na wyższych szczeblach hie­
rarchii kościelnej w Polsce decydujący 
głos posiadają te koła, które chciały h.y 
użyć wpływów Kościoła dla odrestauro­
wania starego świata kapitalistycznego, 
przywołania przeszłości, która odeszła 1 
już nigdy w Polsce nie wróci. Wiemy 
dobrze, że do działania w tym kierun­
ku zachęcają Kościół w Polsce pewne 
czynniki watykańskie które aktywnie 
popierają politykę imperializmu amery­
kańskiego. List pasterski kardynała 
włoskiego Sehustera w sprawie głosowa­
nia do parlamentu — pokwitowany przez 
organ Watykanu „Osserwatore Roma­
no” — świadczy najlepiej, że czynniki 
te zajmują się nie tylko religią, ale 1... 
wyborami.

...Alę wiemy także, że nie brak prze­
cież nawet na wyższych szczeblach hie­
rarchii kościelnej w kraju — ludzi, któ­
rzy zdają̂  sobie sprawę, że wiązanie lo­
sów Kościoła i katolicyzmu ze zbankru 
towanym światem reakcji i wstecauictwa 
odbiłoby się jak najfatalniej na presti­
żu 1 interesach Kościoła. Nie brak rów­
nież wielu księży, którzy z reakcją i 
Wsteeznietwem nie mają i nie chcą mieć 
nic wspólnego i którzy umieją pogodzić 
lojalność wobec Państwa Ludowego, z 
głoszeniem prawd katolickich.

Świadczy to najlepiej, że kler nie jest 
jednolity w swej postawie wobec za­
gadnień politycznych 1 że gdyby tam 
przeważyło zrozumienie rzeczywistości 
może inaczej ułożyłyby się stosunki mię 
dzy Państwem a Kościołem. Warunkiem 
jest zerwanie z nadużywaniem religii 
dla spraw nie mających z nią nic współ 
nego”.
Publicysta „Głosu Ludu” podkreśla, 

że „Państwo nasze daje Kościołowi 
pełną możliwość głoszenia jego za­
sad i docierania z nimi do tych wszy­
stkich obywateli, którzy chcą go słu­
chać”.

„Ale nie ma ze sprawami wiary nic 
wspólnego — konkluduje „Dłos Ludu”— 
ani wywłaszczenie obszarników, ani 
nacjonalizacja przemysłu. Katolik może 
się na te reformy zgodzić lub nie — i 
nie przestaje być katolikiem.

Dlatego wszelkie próby cofnięcia w 
Polsce reform społecznych, wszelkie pró­
by przeciwstawienia im takich, czy in­
nych pomysłów ustrojowych, zaczerpnię­
tych z lamusa klero-faszystowskiego 
korporaęjonizmu, który, jak uczy histo­
ria, potrafił we krwi topić dążenie kla­
sy robotniczej — to jest polityka 1 w 
dodatku zła polityka. Granica między 
polityką, a religią jest przynajmniej'dla 
nas zupełnie wyraźna. Należv tę grani- 
eę bez zastrzeżeń uznać 1 jej przestrze­
gać”.

ZATRUŁ SIĘ ALKOHOLEM Wacław 
Wróblewski, lat 46, adres nieustalony. 
Przewieziono go do szpitala Dz. Jezus.

NAPADNIĘTO NA CJLICY Racławic­
kiej Kazimierza Pawełka lat 24, nm . ad­
res nieustalony. Napastnicy zadali mu 
szereg ran kłutych, Po opatrunku po. 
zostawiono go w 16 komisariacie.

K S I Ą Ż K A
I K IL O F

Poldka żyje pokojem i dla pokoju. 
Obywateli pragnie skupić przy twór 
orej pracy i uczynić ją ideałem wy­
chowawczym nowego pokolenia. No­
wy człowiek w Polsce ma być czło­
wiekiem oświeconym i  twórczym. 
W państwie ma widzieć nie rządzącą 
nim siłę, lecz nasze wspólne dobro 
narodowe. Dobro, które ceni i pra­
gnie swą pracą pomnażać. Dlatego 
hasłem polskiej pedagogiki demokra 
tycznej jest: książka i kilof. Narzę­
dzie twórczej pracy dla dobra ogó­
łu, którego nie można oddzielać od 
dobra jednostki i narzędzie oświaty, 
która rozszerza myśl i pogłębia spo­
łeczną życzliwość.

„SŁUŻBA POLSCE" — tak nazy­
wa się instytucja powołana do życia 
uchwałą Sejmu. Jej celem zewnętrz 
nym jest wykonanie powszechnego 
obowiązku przysposobienia zawodo­
wego i wychowania fizycznego mło­
dzieży, celem głębszym jest wycho­
wanie młodego pokolenia w szacun­
ku dla pracy i w umiłowaniu pracy. 
Przygotowanie jej do samodzielne­
go, twórczego życia w społeczeń­
stwie, związanie psychiczne z  zada­
niami podejmowanymi przez naród.

Młodzież w szeregach Brygad Pra­
cy ma zetknąć się bezpośrednio, 
czynnie z odbudową kraju, przyło­
żyć swe dłonie do wysiłku całego 
społeczeństwa wypełniającego zakre­
ślony plan gospodarczy.

Tężyzna fizyczna, inicjatywa i sa­
modzielność to będą wartości wy­
niesione z tej pracy przede wszy­
stkim, obok nabytych umiejętności 
zawodowych. Ale równie ważnym 
będzie rozbudzenie i rozwinięcie 
świadomości współuczestnictwa w o- 
góinym dorobku gospodarczym i 
współodpowiedzialności za wyniki 
podjętych prac.

Odbudowa Warszawy, czy portu 
szczecińskiego, regulacja Wisły, czy 
budowa nowych szlaków komunika­
cyjnych, prace zarówno wielkie, jak 
i małe, każdy naprawiony most, każ­
da zelektryfikowana chata wiejska 
i każdy nowobudowany traktor — 
wszystko to, do czego, młodzież do­
rzuci wkład swojej pracy —■ musi 
w niej rozwijać poczucie nde tylko 
współuczestnictwa w zjawiskach 
życia zbiorowego, lecz przede wszy­
stkim poczucie współwłasności ogól­
nego dorobku społecznego w każdej 
dziedzinie.

Ponad cztery miliony młodzieży 
rośnie i dojrzewa w Polsce, Ponad 
cztery miliony, przyszłych budowni­
czych życia, które chcemy oprzeć na 
lepszych wzorach. „Służba Polsce” 
powinno stać się czynnikiem, który 
tej wielkiej ińasie da cenną zapra­
wę tak fizyczną i zawodową jak i 
psychiczną i umysłową do przyszłej 
twórczej działalności.

Młodzież otrzymuje do rąk kilof i 
książkę, ma ukazany cel i drogę do 
celu, wierzymy, że zbuduje sobie w 
przyszłości piękny dom i zaludni go 
szczęśliwymi mieszkańcami.

Stanisław Grzelecki

PRZEDPOTOPOWE
urządzenia kopalni

o « f s f r a s z a / q
robotnika angielskiego

Kryzys pracy pogłębia się . 
choć węgla starczy na 600 lat

Birmingham, w lutym
EJŚCIE do kopalni obmurowane jest cegłą i ma średnicy 5 m., głębo- 

^ * kości 60 m. Nad nim olbrzymie koła, na linach grubości ramienia opu­
szczające windę z szybkością 70 km/godz. W tym samym tempie co 3 min. 
wydobywa 4 napełnione węglem wagoniki.

3  imza produkcję
t m ic im n y  ‘

ŁÓDŹ, 1.3 (Obsł. wł.). Sąd Okręgo­
wy w Łodzi ogłosił wyrok w sprawie 
sprzedawców spirytusu metyloego na 
stacji Koluszki pod Łodzią.

Główny oskarżony konwojent Będ­
kowski skazany został na 3 lata i 6 
miesięcy więzienia. Kilku pośredni­
ków przy sprzedaży trucizny skazano 
po rokul więzienia.

» W y k ro ie  
i W z o r y il

Nr. i
z a w i e r a

wykrój wiosennego kostiumu, bluzki, 
sukienki i fartuszka dla dziewczynki, 
pajacyka i p łaszczyka, dla małego 

dziecka
kapelusza wiosennego

oraz W 203-1
WZORY ZABAWEK. 

APLIKACJE, HAFTY, SERWETKI. 
W S K A Z Ó W K I  K R A W I E C K I E .  
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BYTOM (obsł. wł.). Władze proku 
ratorskie sporządziły akt oskarżenia 
przeciwko adwokatowi Romanowi 
Skwarczyńskiemu o „/wybielenie” 2 
folksdojczów.

A DWOKAT w  sprawę niejakiego 
Władysława Przewoźnego, któ­

ry w czasie okupacji wpisał się na 
folkslistę, złożył fałszywe oskarże­
nie i na tej podstawie Przewoźny 
został zrehabilitowany.

Nie udała się natomiast sprawa 
z drugim klientem Skwarczyń- 
skiego, Emilem Hanke, którego 
Skwarczyński również usiłował 
zrepolonizować. Machinacje ad­
wokata zajęły się władze bezpie­
czeństwa i skierowały sprawę do 
sądu

Aczkolwiek ta kopalnia, położona 
,y pobliżu Tamworth k/Birmingham 
uchodzi za jedną z lepszych, zdumie­
nie ogarnia na widok zabezpieczania 
galerii i chodników. Co trzy metry po 
gięta kolejowa szyna podtrzymuje 
strop, a wraz z nim cały potworny cię 
żar nad nim. Przed wielu laty chod­
nik był zabezpieczony deskami, teraz 
większość z nich zgniła, odpadła lub 
zwisa połamana. Co więcej, kolosalny 
ucisk ziemi powyginał, lub nawet po­
łamał większość szyn, tak że w niektó 
rych miejscach pułap opuścił się tak 
dalece, iż wysokie na metr wagoniki 
z węglem tylko z trudem tędy się prze 
ciskają.

WENTYLACJA SZWANKUJE
W miarę posuwania się między czar 

no połyskującymi ścianami węgla, u- 
pał staje się coraz bardziej nieznośny, 
jednocześnie zanika świeży powiew 
wentylacji, uważanej za wyśmienitą. 
Powietrze wypełnione jest pyłem wę­
glowym, Spotykanym górnikom spod 
hełmów spływają strużki potu. Spe­
cjalna maszyna, „gryzarka”, wyrywa 
opoce jej czarne trzewia, które przy 
pomocy taśmy gumowej ładowane są 
na stojące w pogotowiu wagoniki, 
wypełniając wnętrze kopalni przeni­
kliwym jazgotem, który towarzyszy 
nieustannie tej jednej z najcięższych 
robót ludzkich.

Chodniki są tak niskie, że można 
się posuwać naprzód jedynie w zgię­
tej postawie, zdumiewając się na no­
wo niezabezpieczeniu kopalni. Temu 
tylko chyba zawdzięczać należy tak 
częste wypadki na kopalniach angiel­
skich. Są to metrowej długości odcin 
ki szyn, w krótkich odstępach umie­
szczone W świeżo wyrytym chodniku, 
bez jakiegokolwiek wzmacniania stro 
pu.

Szychta trwa 7 i pół godz., włącza­
jąc w to -krótką przerwę śniadanio­
wą ale bez uwzględnienia 3 kwadran 
se trwającego dojścia do pracy. Gór­
nicy poddani są stale podwójnemu 
niebezpieczeństwu: wraz z pyłem v/ę 
głowym wdychają groźną „silikozę”, 
najmniejsza zaś nieostrożność spowo­
dować może zawalenie się chodnika.

Aczkolwiek zapewniano nas, że w 
kopalni czynnych jest 13 maszyn do 
wyrębu węgla, w ciągu swej dwugo­
dzinnej wędrówki napotkaliśmy zale­
dwie jedną, gdy w jakiejś składnicy 
rupieci widzieliśmy szereg tych ma­
szyn, zardzewiałych i pokrytych ku­
rzem.

SKUTKI OPIESZAŁOŚCI
Ogólne wrażenie z tej kopalni było 

tego rodzaju, że gdyby brytyjskie ko­
palnie nie były tak zaniedbane, mo­
głyby one bez trudu produkować tyle 
węgla ,ile tak nagląco obecnie go po­
trzebują, i takim wysiłkiem wydoby­
wają. Przecież przy rocznym wydoby 
ciu 250 milionów ton węgla, W. Bry­
tanii starczyłoby go na 600 lal! — gdy 
by nie kapitał prywatny, który nie 
chciał inwestować na zmechanizowa­
nie kopalń, na ułatwienie ciężkiej pra 
cy górnika.

Nie tylko zresztą kopalnie są zanied 
bane. Jeszcze przed 50 laty panowały 
w brytyjskich kopalniach warunki, 
określane przez sprawozdawcę bazy- 
lejskiej „National Ztg.” jako „nieludz 
kie”. Przecież Karol Marx pisał swój 
„Kapitał” właśnie na podstawie spo­
strzeżeń, wyniesionych z kopalń an­
gielskich.

Wprawdzie kopalnia w Tamworth 
ma prysznice, szatnie i kantynę, ale w 
innych kopalniach nie ma żadnych 
pryszniców i górnicy po całodziennej 
pracy idą usmoleni do domów, niejed 
nokrotnie nie posiadając żadnej wan­
ny do obmycia się.

Dlaczego Tamworth jest „uprzywi­
lejowane”? Bo opodal znajduje się 
wiele nowocześnie urządzonych zakła 
dów przemysłowych, gdzie robotnik 
może dostać lepsze warunki i zdrow­
szą pracę, dlatego też nie chcąc pozo­
stać bez sił roboczych, kapitalista zmu 
szony był poprawić swoim robotni­
kom warunki bytu. Gdzie indziej, 
gdzie nie było przemysłu i przed ro­
botnikiem stawała alternatywa wye­
migrować, głodować lub kontentować 
się pracą w kopalni — wybór był ła­
twy, niewola tuż.

Za mało maszyn i za mało ludzi. D-la 
tego też górnicy, rozczarowani,, skar­
żą się, że upaństwowienie kopalń nie 
przyniosło im widocznej zmiany na 
lepsze.

Warto jeszcze wspomnieć o opusz­
czaniu pracy bez uzasadnienia. W ko 
palni Tamworth przed wprowadze­
niem 5-dnioweigo tygodnia pracy wy­
nosiło ono 20%, obecnie — 13%. Wpły 
wa to niebezpiecznie na obniżenie wy 
dajnośei produkcji. Trudno przypisy­
wać winę wyłącznie górnikom. W cza 
sie wojny dawali z siebie maksimum 
w imię „narodowej” dyscypliny, toteż 
obiecywano im ze wszystkich stron 
po wojnie nowe, lepsze życie. Obecnie 
ponownie w imię dobra kraju muszą 
co 14 dni spędzać w swych kopalniach 
swój uświęcony „weekend”. Dlatego 
też nikt, kto widział ich warunki pra 
cy, nie będzie się dziwił, że od czasu 
do czasu pozwalają sobie na 1- lub 
2-dniowe bezpłatne wagary, (ak) \

l%l e s / « #  r o ż s z e  
miasto

Pan X zarabia 15 tys. miesięcznie, 
ma żonę, dziecko i jest zadowolony 
i dobrze ubrany. Bajka? Nie, tylko 
pan X nie mieszka w Warszawie. 
Mieszka w Bydgoszczy, w Pozna­
niu, albo w Toruniu, a tam utrzy­
manie nie kosztuje tyle, co w War­
szawie, krawcy nie żądają astrono­
micznych cen za uszycie garnituru. 
Dobry krawiec w Toruniu bierze za 
zrobienie garnituru z dodatkami 8 
tys. zł. (osiem tysięcy złotych). W 
Poznaniu uszycie sukni damskiej u 
pierwszorzędnej krawcowej kosztu­
je 2 tys. zł.

Na wystawach sklepów w mia­
stach pomorskich nie widzi się cen, 
przekraczających 7 tys. za metr ma 
teriału. Drogich i luksusowych 
przedmiotów w ogóle nie sprzedaje 
się, bo kupiec, wystawiając np. to­
rebkę z krokodyla czy węża z ceną 
20 tys. zł., ośmieszyłby się i nie zna 
lazłby nabywcy.

W każdm mieście Pomorza jęst 
dom towarowy, dlatego sklepy pry­
watne starają się kalkulować jak 
najtaniej, by móc konkurować. Ja­
kąkolwiek wzięlibyśmy dziedzinę 
handlu detalicznego, wszędzie na Po 
morzu zwraca uwagę uczciwa kalku 
lacja kupiecka, której nieczęsto do­
patrzyć się można wśród kupców 
warszaioskich. M.P.

m r n k m
k a j a k i e m  

ze Sziuecji 
do Ameryki

MIAMI (Floryda), 29.2 (obsł. 
wł.) Trzech nowoczesnyoch Wikin­
gów dobiło wczoraj do Miami na 
żaglowej łodzi, po 7 i pół miesięcz­
nej podróży ze Szwecji, żeglarze 
przebyli w tym czasie 12.000 km.

Ake Eliasson — nauczyciel, Gunner 
Hildebrand — malarz i Thor Wolff — 
mechanik wyruszyli z Góteborgu 16 
lipca 1947 r. Łódź została zbudowana 
według projektu Eliassona 10 lat te­
mu. Szwedzi odwiedzili Danię, Holan 
dię, Francję, Anglię, Portugalię, Wy­
spy Kanaryjskie i Wyspy Cap Verdc.

Następnie łódź pożeglowała do Mar 
tyniki, Porto Rico, Kuby i wreszcie 
Miami. Między Martyniką a Porto Ri 
co łódź dostała się w straszliwy hura 
gan, który szalał przez 4 dni. Wicher 
zerwał główny żagiel, ale przy pomo­
cy żagla sztormowego, łódź dotarła 
szczęśliwie do Porto Rico.

Żeglarze mają zamiar opjuścić 
Miami za kilka tygodni i przez No■ 
wy Jork powrócić łodzią do Szwecji.

Podrzucił
9 . 0 0 0

Chciał znaleźć
7 4 L O O O

Zarobił na tym
3 lata więzienia

|A  O Leokadii Dragoniak, handlarki
na bazarze przy ul. Grójeckiej, 

podszedł nieznajomy mężczyzna i o- 
świadczył, że jest, właścicielem 9.000 
zł., które ona znalazła na rynku. Dra­
goniak wyjęła na to wymienioną su­
mę wraz ze swoimi pieniędzmi, co 
łącznie wynosiło 14.500 zł. Wszystkie 
banknoty mężczyzna wyrwał jej z rąk 
i zbiegł.

Zaalarmowana milicja ujęła zło­
dzieja. Był to znany recywidysta An­
toni Grabowski. W chwili zatrzyma­
nia Antoni Grabowski wrzucił do ko­
szyka Dragoniak 9 tys. złotych. Ma­
newr ten jednak zauważono.

Grabowski był specem od kradzie­
ży na tzw. zgubne. W śledztwie tłuma 
czyi się on, że był to z jego strony 
tylko żart. Milicja jednak w czasie o- 
bławy zatrzymała wspólniczki areszto 
wanego, Leokadię Grabowską i Wik­
torię Myśiińską, k 're oświetliły tę 
sprawę w zupe:nie inny sposób.

Sąd Okręgowy w Warszawie skazał 
Grabowskiego na trzy lata więzienia, 
Grabowską na 6 miesięcy, Myślińską 
na 8 miesięcy
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oświetlić pokoju? Byłoby jasno w 
każdym mieszkaniu warszawskim.

H it le r
o g r o d z i ł

otwocki szpital
SANATORIUM Miejskie w Otwoc­

ku dotychczas cierpiało na brak 
ogrodzenia..I tu jednak zarządzający 
zakładem Wydział Szpitalnictwa Re­
sortu Zdrowia znalazł wyjście.

Zwieziono do Otwocka słupki me 
talowe z ogrodzenia Kwatery Głów­
nej Hitlera w Prusach Wschodnich. 
Dzięki temu parkan długości 2 kim. 
kosztował zamiast 2 milionów zło­
tych — kilkaset tysięcy zł. (mb)

Cień i sśmieck:
o f ą i c f c #  
i  jm c S a i

Bratniej Pomocy 
Politechniki

C IASNOTA w akademickich stołów 
kach jest przysłowiowa. Jadalnia 

„Bratniaka11 Politechniki Warszaw­
skiej dorównuje prawie swym zagęsz 
czeniem w godzinach obiadowych sto 
łówoe uniwersyteckiej. „Bratniak11 wy 
daj© około tysiąca obiadów'- dziennie, 
z czego 600 po cenach ulgowych. Mi­
mo tarapatów finansowych dał on 
także 5.000.000 złotych na odbudowę 
swojej uczelni. Nic dziwnego więc, 
że za ofiarność dostał srebrny medal 
Odbudowy Warszawy:

Obecnie „Bratniak11 wydaje książki 
i skrypty. Studenci mogą je nabywać 
po zniżonych cenach. Niedawno uru­
chomiono także na parterze w domu 
„Bratniaka11 na rogu Chałubińskiego 
i Koszykowej kram studencki, gdzie 
można obok książek kupować papier 
i różne pomoce naukowe.

Podania studentów kursu wstępne­
go i pierwszego Politechniki o przy­
dział materiałów ubraniowych, swe­
trów i bielizny od Ministerstwa Oświa 
ty, poparte przez „Bratniak11 zostały 
pozytywnie rozpatrzone w całości 
Wkrótce starsi studenci otrzymają u- 
żywaną odzież, przysłaną przez kwa- 
krów i buty, darowane przez Polonię 
Amerykańską.

„Bratniak11 zamierza w programie 
ferii letnich urządzenie wycieczek 
morskich. W tym celu projektuje on 
kupno jachtu.

W zamian za tak wydajną pracę, 
sprawa ciasnoty w „Bratniaku11 mu­
si doczekać się rozwiązania. Projektuje 
się w tym celu dobudowanie do jed­
nopiętrowego budynku bratniackiego 
jeszcze jednego piętra. Praca będzie 
szła wtedy jeszcze lepiej, niż dotych­
czas. (mb)

Rada Narodo­
wa Praga -  Połu­
dnie wystąpiła z 
precyzyjnie opra­
cowanym projek­
tem walki z alko­
holizmem. Projekt 
zyskał ogólny a- 
plauz i jedno za­
strzeżenie. Kto ma 
walczyć?

Radny P. wystąpił z wnioskiem: — 
Tylko ten, kto nie pije.

Wniosek wywołał powszechny en­
tuzjazm. — Niebywała okazja do pu­
blicznego zaakcentowania absty­
nencji.

A żarówek jak nie ma 
tak nie ma
jQWA krótkie słowa, a zirytowałem 

się okropnie. W niedzielnym nu­
merze jednego z porannych pism 
warszawskich przeczytałem tytuł: 
„Są żarówki11. Ponieważ wszystkim 
nam wiadomo, że żarówek nie ma, 
i klniemy na to i w dzień, i w no­
cy — pomyślałem sobie z radością: 
— No, nareszcie widać sprowadzo­
no żarówki.

Tymczasem pod tym ślicznym, ró­
żowym tytułem czytam:

„Dzielnicowa Rada Narodowa 
Warszawa-Południe uzyskała pierw­
szą partię żarówek 500 sztuk a 40 
volt, które są przewidziane dla o- 
świetlenia numerków ulicznych11.

Zirytowałem się strasznie. Nie 
tylko na autora tego tytułu, ale po 
raz setny skląłem brzydko tę insty­
tucję czy urząd, który jest odpowie­
dzialny za zaopatrzenie w żarówki 
nie tylko numerków ulicznych, ale 
przede wszystkim naszych mieszkań.

Czemuż to soczyste powiedzonko 
„do stu jasnych diabłów!11 nie może

Królewski rykN aprzeciwko gma 
chu redakcji. ,Wie

czoru", „Życia War- 
Iszawy11, „Rzeczpospo 
1 litej11 i kilku innych, 
;gdzie jednak trzeba 
trochę ciszy do pisa­
nia, ryczy jak tygrys 

% na pustyni teatr 
„Rozmaitości11.

Zainstalował on sobie megafon i 
transmituje „Króla Włóczęgów11 na 
całą Marszałkowską.

Wczoraj zatykaliśmy uszy — nic 
nie pomogło. Dziś znów wrzeszczy. 
Przed chwilą gadał, teraz śpiewa, za 
parę minut będzie grał. Słychać go 
chyba na Żoliborzu. Jeden z kole­
gów uciekł z przerażenia. Obawia­
my się, że już nie wróci.

Opieka Społeczna obiecała wszy­
stkich włóczęgów zamknąć. Dlacze­
go nie może zamknąć Króla?

25 lutego r.b. p. O. dostał aż dwa 
upomnienia nr. nr. 7430 i 8329 z żą­
daniem zapłacenia całej sumy podat 
ku 108 zł. plus 5 zł. tytułem kosztów 
upomnienia.

Ciekawe, kto zakłócił komuś w 
miejskiej Sekcji Podatkowej półrocz 
ną drzemkę. Biedak obudził się na­
gle i nie wie na razie, co się dzieje.

Na chybił trafił chciał w każdym 
razie nadrobić stracony czas. Wyro­
bił 200% normy—wysłał dwa upom 
nienia. Tylko nie wiadomo po co.

20 razy po 40000 kalorii
cffcr sjĘjdl&w i sier&t

Nauczyciele amerykańscy
nauczycielom uiarszauiskim
Z WIĄZEK Nauczycielstwa Polskiego za pośrednictwem „Wieczoru“ 

składa jak najserdeczniejsze podziękowanie swoim kolegom z Ame­
ryki za dary. W najbliższym czasie niejeden list pójdzie z Polski

Zatrzymać ich!

200% snu
TAN K.O. 
^  adres w

(nazwisko i 
posiadaniu 

redakcji) otrzymał 3 lip 
ca 1947 roku nakaz na 

podatek lokalowy w wy 
sokości 108 zł. W dwa 

dni później, dokładnie 5 lipca, p. O. 
wpłacił całą sumę.

TX7 ZWIĄZKU 
» * z zarządze­

niem . Starostwa 
Grodzkiego Śród­
miejskiego z dnia 
23.2.1948, L. d. 
014073-48 Dyrek­
cja zawiadamia, że 
z chwilą rozpo­
częcia przedstawię 
nia nikt z widow­
ni wypuszczony 

takie rozporządzenie 
wydać mają podobno w najbliższym 
czasie wszystkie Teatry Miejskie.

Wprawdzie Teatr Polski ogłosił 
podobny anons, że z chwilą rozpo­
częcia przedstawienia nikt na widów 
nię wpuszczony nie będzie, ale Tea­
trom Miejskim wybaczyć należy tę 
drobną trawestację zarządzenia.

Przecież jakoś muszą do końca u- 
trzymać co wrażliwszych na sztuko 
widzów.

nie będzie1

P I E W p Z T  M A M Y
na odbudowę
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z gorącym
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podziękowaniem za miłe i tak kosztowne niespodzi&n-

Warszawskie wdowy i sieroty po 
nauczycielach otrzymały od nauczy­
cieli z Ameryki za pośrednictwem 
CARE (Spółdzielni Przesyłek Amery­
kańskich dla Europy) 20 paczek z ogól 
nej liczby 200 wysłanych do Polski.

Suchy napis „Żywność — 40.000 ka 
lorii11 — nie wiele mówi o zawartości 
paczek. Trzeba zajrzeć do środka, że­
by ocenić ją w pełni.

Pan Artur Gamble, Szef Misji CARE 
w Polsce, własnoręcznie rozpakowuje 
jedną z paczek. Robi to zupełnie spo­
kojnie, czego nie można powiedzieć o 
Wandzi Jakubowskiej, która mu po­
maga. Rączki sieroty drżą. Oczki bły­
szczą z ciekawości.

Po chwili ukazują się barwne pudeł 
ka. Są tu rodzynki, kakao, herbata, 
tłuszcze, czekolada, mąka. Paczki na­
deszły tak bardzo w porę, bo przed 
samymi świętami Wielkanocy, że ra ­
dość otrzymujących je ludzi jeszcze 
wzrasta.

Oprócz paczek żywnościowych Zwią 
zek Nauczycieli Amerykańskich wy­
słał również do Polski 100 paczek za­
wierających materiały. Kupon mate­
riału wystarczy na męski garnitur lub 
płaszcz. Paczki te przeznaczone są spe 
cjalnie dla Sanatorium Związku Na­
uczycielstwa. Polskiego w Zakopanem.

Pan Gamble, to mężczyzna wyso­
ki z lekka przypominający króla 
Szwecji Gustawa V-go. Po pierwszej 
wojnie światowej obecny szef Misji 
CARE był również w Polsce na cze­
le Misji Kwakrów. Dlatego właśnie 
mówi on po polsku i doskonale 
wszystko rozumie, (ren).

Ładna
zwłaszcza o

Topiel
zmroku

Na 1 marca (poniedziałek)
f.W Sygnał czasu. 6.15 Wiadomości po. 

ranne, 6.20 Zegarynka muz. 7.29 Lekcja 
rosyjskiego. 7.35 Muz. poranna. 8.35 Sza­
lona J. I. Kraszewskiego 8.0ft Aud. dla 
szkól 12.04 Wiadomości popołudniowe 
12.15. Z mikrofonem po kraju. 12.25 Pieśni 
Jana Galla. 12.50 Przygotowanie młodzie­
ży wiejskiej do zawodu rolniczego. 13.00 
Na swojską nule. 11.00 Utwory Pasani, 
niego. 14.30 Rewolucja paryska w 1848 r. 
pog. dla dzieci 14.40 Pog. sportowa 15.40 
Koncert życzeń 16.00 Dz. popołudniowy
16.20 Zagadnienia muz. 16.40 Recenzja no­
wych książek dla młodzieży. 17.00 Utwory 
Fr. Liszta. 17.30 Przegląd tygodnia 17.45 
RUL Ruchy, których nie widzimy, wykład 
prof. Wacława Wernera. 18.00 Koncert roz 
rywkowy. 18.45 Szalona J. I. Kraszewskie­
go. 18.00 Muz. lekka 20.00 Dz, wieczorny 
21.00 Prokopiew — Kwartet smyczkowy op. 
82. 21.40 Muz. taneczna. 22.25 Pieśni Schu­
mana i Schuberta. 23.00 Ostatnie wiado­
mości. 23.30 Hymn.

WARSZAWA II
1I.S5 Muz. lekka 18.00 Dz. popol ć uy

18.20 Polski Klondykc 18.40 Muz. kaim-rai 
na, 18.00 Jak patrzeć na przedstawienie 
teatralne. 19.15 Muz. popularna 18.45 Arie 
operowe. 20.09 Dz. wieczorny. 2t, k 
taneczna.

Na 2 marca (wtorek).
6.00 Sygnał czasu. 6.15 Wiadomości po­

ranne 6.20 Zegarynka muz. z płyt. 7.93 liz. 
poranny. 7.15 Zegarynka muz. z płyt. 8.35 
Szalona J. I. Kraszewskiego. 12.04 Wiado­
mości południowe. 12.99 Przegląd prasy 
stołecznej. 12.15 Z mikrofonem po kraju — 
reportaż. 12.25 Koncert rozrywkowy. 12 50 
Przygotowujemy sic do _ prac siewnych 
pog. 14.00 Koncert solistów. 14*30 W pod­
wodnym świecie -- pcg. dla dzieci 15.32 
Koncert życzeń. 16 03 Dz. popołudniowy. 
16.25 Kącik szachistów. 16,33 Pog. rybacka 
16.40 Skrzynka techniczna. 16.59 Ze świa­
ta radia. 16.55 Na hi-hi-ho-lio słucho­
wisko. 17.45 RUL Biologiczne znaczenie 
bólu wykład. 18.08 Aud. rozrywkowa 18.45 
Szalona J. I. Kraszewskiego 19.38 Utwo­
ry skrzypcowe. 19.20 Koncert Krakowskiej 
Orkiestry P. R. 2040 Dz. wieczorny. 2140 
Koncert symfoniczny. 22.15 Koncert Sek­
stetu P. R. 2340 Ostatnie wiadomości 
23-30 Hymn. I

V • ;
16.35

powiadanie, u . a j  Muz. urn . wszy,.ciuch i  
płyt 1849 Dz. popołudniowy 18-35 Muz. 
lekka z płyt. 1940 Lekcja jeżyka rosyj­
skiego. 19.15 Koncert solistów. 20J0 Dz. 
wieczorny. 24.50 Muz- taneczna z płyt.

r r  OPOREM ani nożem nie zabija się już zwierząt w Rzeźni Miejskiej. No 
1  towane tu do niedawna wypadki niehumanitarnego uboju spowodowa­

ne były wyczerpaniem się wojennego zapasów pocisków czyli t. zw. spło­
nek do aparatu „Radical“, zabijających zwierzęta bez bólu. W połowie lute- 
tego Rzeźnia zakupiła jednak z kilku źródeł nowe spłonki.

Świnie, cielęta i barany ogłusza s ię silnym, prądem elektrycznym, a na­
stępnie nieprzytomne szybko dotzynu. Jest to nie najnowszy, lecz radykal­
ny sposób. Najnowszą metodę ogłuszania zwierząt systemem pneumatycz-

_____________ _________ ,_______nym loynalezkmo już wprawdzie w
Szwajcarii, lecz, niestety u nas w kra 
ju jest ona jeszcze w tej chwili niedo­
stępna. Dalsze serie spłonek będą na­
pływały do Rzeźni w miarę potrzeby. '

TRZEBA przyznać, że ugruntowanie 
humanitarnego uboju w Rzeźni 

Warszawskiej zawdzięczać należy w 
dużym stopniu Towarzystwu Opieki 
nad Zwierzętami, które energicznie 
wzięło się-do kontroli. Wykryto różne 
go rodzaju nadużycia poszczególnych 
pracowników, o których napewno nie 
wiedziała dyrekcja.

Pewnego dnia na przykład mimo 
bardzo słabego, a więc nieogłuszają- 
cego, prądu udawano, że razi się nim 
zwierzęta, słaby prąd dawał jednak ta 
ki efekt, że zwierzęta jeszcze w 30 mi 
nut po przyłożeniu kleszczy do głowy 
żyły. Dobijano je więc w stanie przy­
tomności.

Kontrolerzy Towarzystwa spowodo­
wali także wycofanie jednego z apara 
tów „Radical11 nie nadającego się do 
użytku. Zastąpiono go aparatem no­
wym. Wskutek interwencji kontrole­
rów zaprzestano także bicia zwierząt 
kijami i zastosowano do ich pogania­
nia puste gumy, które nie sprawiają 
zwierzęciu bólu.

TEN sposób Rzeźnia Miejska

Szanowny Redaktorze!
Wiele czyta się w prasie o no­

wych metodach wychowania naszej 
młodzieży. Otóż ulica Topiel za­
przecza temu całkowicie. Bo trzeba 
przyznać, że na tej ulicy dzieją się 
niesamowite rzeczy. Każdego popo­
łudnia przed 5-ma blokami (jedy­
nymi domami, zamieszkałymi na 
lej ulicy) zbierają się bandy wy­
rostków no i oczywiście starszych 
nieraz „pod wąsem“ łobuzów, na­
pastujących przechodniów i biciem 
wymuszających pieniądze na wód­
ką.

Ci młodzi obywatele trudnią się 
tak zwanym szabrem po wypalo­
nych domach oraz pospolitymi kra­
dzieżami. Zarobione pieniądze prze 
pijają od ręki w trzech sklepikach.

Ostatniej niedzieli 15 bm. mie­
szkaniec domu Topiel 21 Józef Ko­
walski o godz. 19 odprowadzał do 
tramwaju swego kolegę. Wyżej wy­
mienię;; młodzieńcy iczbie 18 
zaczęli ich bić.

Żona Koumlsb bur która wróciła 
ze sz ■ tala w -w 'mi zer tego mie­
siąca, gdzie •' -• - niach popo­
rodowych : - ięcy, wy­
biegła hrerć ■ kiery pokrwa-

R.EBYTY na odbudowę Warszawy w roku 1948 wynoszą około 28 
miliardów zł. Są więc one prawie dwukrotnie wyższe od kredytów 

w roku ubiegłym. Nasuwa się pytanie, czy istnieją możliwości wyko­
rzystania tak wielkich kredytów.

PAŹDZIERNIKU ubiegłego ro­
ku Ministerstwo Odbudowy za­

kazało rozpoczynania nowych budo­
wli, aby nie powiększać braku rąk 
roboczych. Obecnie problem ten ma 
być rozwiązany przez równomiemiej- 
sze rozłożenie robót w całym sezonie. 
W latach ubiegłych, również i w roku 
1947, sezon budowlany rozwijał się 
v/ pełni dopiero na jesieni i budowa­
ło się właściwie w ciągu 2—3 mie­
sięcy. W tym roku ma być utrzymane 
równomierne nasilenie prac w całym 
sezonie.

Oblicza się, że w I kwartale bę­
dzie zatrudnionych w Warszawie 
25 tys., w II kwartale 37 tys., w III 
kwartale 44 tys. i w IV kwartale 
31 tys. wykwalifikowanych i nie­
wykwalifikowanych robotników bu 
dowlanych. Według danych Związku 
Zawodowego Pracowników Prze­
mysłu Budowlanego w punkcie kul­
minacyjnym zeszłorocznego sezonu 
było zatrudnionych w stolicy 39 
tys. robotników' budowlanych.MIMO więc rozłożenia prac na ca­

ły sezon w III kwartale b. r. mu­
si być w Warszawie zatrudnionych o 
5 tyś. robotników więcej, niż w okre­
sie największego nasilenia prac bu­
dowlanych w r. ub.

Mogą powstać trudnościi. Trzeba 
już teraz pomyśleć o ich rozwiąza­
niu. Robotnicy przybyliby z prowin­
cji, gdyby... mieli w Warszawie za­
pewnione mieszkania. Na kogo spa­
da obowiązek przygotowania 
ciażby prowizorycznych mieszkań, 
jak baraki? Przede wszystkim na 
przedsiębiorstwa budowlane. Po­
siadając większą ilość robotników, 
mogą one wykonać więcej prac i 
przez to koszt budowy baraków 
przynajmniej częściowo zamortyzu­
je się. (ew)

Dziś ziuolnieni
futro m ów przyjęci

mog<; być  
p ra c o w n ic y  m ie js c y
PREZYDIUM Stołecznej Rady Naro­

dowej wydało uchwałę, regulują­
cą sprawę pracowników Zarządu Miej 
skiego, zwolnionych ostatnio wskutek 
redukcji.

Uchwała ta zleca Zarządowi Miej­
skiemu ponowne zatrudnianie zredu­
kowanych pracowników we wszyst­
kich agendach i przedsiębiorstwach, 
jak MZK, Wodociągi i Kanalizacja 
itp„ w których będą wolne miejsca i 
etaty.

Przy zajmowaniu tych stanowisk 
byli pracownicy Zarządu Miejskiego 
mają pierwszeństwo przed innymi.

P0GKĘBI0NEwszy
i gruźlica

GRYPA, koklusz i odra
choroby bardzo źle spisały się

te trzy 
w

ubiegłym miesiącu  ̂w Warszawie. 
Przez wzrost wypadków zachorowań 
na nie powiększyła się łączna miesięcz 
na ilość chorób zakaźnych w mieście 
do 662, czyli o 19 wypadków więcej 
niż w miesiącu poprzednim.

Na szczęście liczba zachorowań na 
inne choroby groźniejsze od wymienio­
nych, zmalała. Mniej było nawet przy 
padków zachorowania na gruźlicę Na 
tyfus plamisty zachorowały tylko 2 
osoby.

Na płonicę chorowało 168 osób, bło 
nicę — 30, dur brzuszny — 11, zimni- 
cę czyli malarię — 3, trychiny — 13.

Po chorobach zakaźnych miejskie 
władze sanitarne odkaziły 118 lokali, 
odwszawiono 165 osób. Szczepieniom 
ochronnym poddało się w tym okresie 
2.447 osób.

Już 7.000
zrzeszonych
automohilistów

POLSKI (Karasia 2): o godz. 18 „Cyd1*. 
PLACÓWKA (Królewska 13): o godz. 

18.15 „Noce gniewu11.
NOWY (Puławska 39): o godz. 18.30 

„Słomkowy kapelusz11..
KLASYCZNY (Mokotowska 13): o god* 

18.30 „Maria Stuart1'.
OPERA (Marszałkowska 8): o god*. 19 

„Król włóczęgów11.
MAŁY (Marszałkowska 81): o godz. 13 

Świerszcz za kominem11.
POWSZECHNY (Zamojskiego 90): o god*.

19 „Żabusia".
ROZMAITOŚCI (Marszałkowska l)l 

nieczynny.
COMOKDIA (Szwedzka 2): godz. 11 

„Żeglarz", (jubileusz 60 lecia pracy sce-’ 
niezuej Józefa Zejdowskiego).

MINIATURY (Marszałkowska 69): o god* 
19 „Mąż i żona".

WRÓBELEK WARSZAWSKI fZygmun*
towska 8): o godz. 17.15 i 19 rewia satyry 
politycznej, śpiewu i tańca „Zjazd gwiazd1* 

YMCA (Konopnickiej 2): o godz. 19 
„Duby smalone".

TEATR DZIECI WARSZAW! (Karowe
31): nieczynny.

GULIWER (Królewska 13): o godz. 13 
„Guliwer w krainie Liliputów1' (dla szkół)

PALLADIUM (Złota 7/9): „Wieczna
godz. 13, 15, 17, .19, 21. Dla Zw. 

Zaw. o godz. 17.
ATLAMIC (Chmielna 33)

Ewa'
„Podejrze­

nie" o godz. 13, 15, 17, 19 i 21 dla zw. ZaJaw,
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W
pieiki nad Zwierzętami i swojej dobłej 
woli stanęła wreszcie na wysokości 
zadania. Jest nadzieja, że nie da się o- 
na wyprzedzić wzorowo prowadzonej 
rzeźni w Lublinie i zawstydzi inne 
rzeźnie na terenie kraju, gdzie jesz­
cze Ciągle żywe świnie wrzuca się bez 
skrupułów do kotłów z wrzącą wodą.

(mb)

Opieka miasta

jak drożdżePOZOSTAJĄCE od lata 1947 r. pod
opieką Zarządu Miejskiego sanato 

rium dziecięce w Otwocku t.zw. „O- 
lin", posiada obecnie już 500 miejsc. 
Podlega ono bowiem ciągłej rozbudo­
wie.

Do połowy ub. roku „Ołin“ był pod 
opieką szwedzką i liczył wówczas za 
ledwie 200 miejsc. Wydział Szpitalni­
ctwa Resortu Zdrowia z właściwą 
sobie sprawnością udostępnił go jesz­
cze 300 dzieciom, (mb)

Do 7 tys. wzrosła w ciągu miesiąca 
ilość członków Automobilklubu Pol­
skiego. Ilość ta z dnia na dzień się 

cho- pednosi, gdyż Automobilklub przed 
nikim nie zamyka swych drzwi, zrze­
szając wszystkich, od kierowców tak­
sówek do ministrów włącznie.

Ważne cele, które stoją przed tą in 
stytucją, każą jej stale rozszerzać swo 
ją działalność. Utworzona niedawno 
sekcja młodzieżowa gromadzi liczne 
zastępy uczniów szkół technicznych i 
studentów, którzy w szeregu popular­
nych odczytów i pogadanek poznają 
się wszechstronnie z zagadnieniami 
motoryzacji.

Przy Automobilklubie powstało o- 
statnio Biuro porad prawnych oraz 
porad technicznych. Dostarczają one 
rzeczoznawców do spraw, wymagają­
cych opinii całkowicie pewnej i facho 
wej.

W planach Automobilklubu spe­
cjalną uwagę zwraca się na spopula 
ryzowanie turystyki motorowej. O- 
bliczono, że Polska mogłaby osiąg­
nąć z turystyki dochód w granicach 
od 80 do 120 milionów dolarów rocz­
nie. 90% tej sumy przypadłoby na 
turystykę motorową, (ibis)

1 (Marszałkowska 
aktualności Nr. 16

0 godz. 19.
AKTUALNOŚCI Nr.

112): Nowy program 
Początek godz. 11.

STYLOWY (Marszałkowska 112): „Taje­
mniczy nieznajomy" o godz. 12.15, 14 30, 
16.45. 19 i 21.30. Dla Zw. Zaw. godz. 19.

POLONIA (Marszałkowska 56): „Męż­
czyźni w jej życiu" o godz. 13, 15. 17, U
1 21 Dla Zw Zaw. o godz. 17-ej. 

SYRENA (Praga, Inżynierska 2): „As
wywiadu" o godz. 15, 17, 19 i 21. Dla 
Zw. Zaw. o godz. 19.

AKTUALNOsL'1 Nr. 2 (Praga. Inżynier­
ska 2): Program Aktualności Nr. 5. Po- 
czątok o godz. 13-ej.

TĘCZA .Suzina 4): „Pepita Jimenez11 
o godz. 15, 17, 19 i 21, Dla Zw. Zaw. o g. 19.

Odpowiedzi redakcji
JEDWAB, Warszawa: Należy zwróeić 

sie do Państwowego Instytutu Jedwabni, 
ezi^o w Milanówku, ul. Skargi 5, tel, 63.

EMERYTOWANY BANKOWIEC, Łódź: 
Bank Gosp. Spółdz. zorganizował dla 
swych pracowników kursy kredytowe ee. 
leni zaznajomienia i nowymi metodami pla 
nowej gospodarki kredytowej. Kursy u- 
rządzane są województwami, po dwa wo­
jewództwa, obejmują każdorazowo ok. 59 
pracowników, odbywają sią w Agnieszko, 
wie pod Jelenią Górą.

„CIEKAWY" .Wyszków n/Bug.: Au. 
stralia, zwana pierwotnie nową Holandią, 
odkryta była w r. 1597 przez Holendrów, 
w roku zaś 1770 przez Cooka objęta we 
władanie korony brytyjskiej. Nazwę Au­
stralii nosi od r. 1817. Z polskich uczo­
nych podróżników zwiedzał Australie 
Strzelecki. Ta cześć świata ma 7 mi­
lionów mieszkańców, z tego 2/3 zamie­
szkuje w miastach. Australia jest właści­
wie samowyetarcsalna, posiada bowiem

węgiel, minerały, rozwinięte rolnictwo itp. 
Opady atmosferyczne kraju są nierówno­
mierne, zdarzają sic katastrofalne susze, 
spowodowane w znacznej mierze przez ra­
bunkowy wyrąb drzewostanu, bezplanową 
uprawę ziemi i upalne wiatry, dochodzące 
do 45 st. C. Są okolice, gdzie deszcz pa­
da raz na 10 lat! Australia, najpóźniej od­
kryty kontynent, jest najstarszym geo­
logicznie, posiada też najstarsze i gdzie 
indziej zaginione formy świata zwierzę­
cego. Bliższe szczegóły— w encyklopedii, 
która znajdzie sig chyba w Wyszkowie?

„NAFCIARZ Z BORYSŁAWIA": Rada 
Funduszu Stypendialnego CZP Paliw Płyn 
nycb przyznała na 1847/48 rok 141 stypen­
diów dla fachowców przemy: 11 naftowe­
go, jak geofizyków, gazowników i elektro 
techników Akademii Górniczej, Poza tym 
pewną ilość stypendiów studentom Innych 
wyższych uczelni oraz uczniom szkół śre­
dnich. których rodzice cą pracownikami 
przemysłu naftowego

OGŁOSZENIA DROBNE

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
Drobne: 30 zł- za słowo, poszukiwanie 

pracy 15 zł„ minimum 10 zł. maiinmra 
40 zł. Tłusty, druk 100% drożej. Ogłosze­
nia wymiarowe (za 1 mm szer. 1 lama) 
za tekstem do 70 mm zł. 50 od 71 do 120 
mm zł. od 121 do 200 mm zł. 80 od 200 
do 300 mm zł. 110 ponad 300 mm zł. 150 
tekstowe: do 70 mm zł. 75, od 71 do 120 
mm zł. 100, od 121 do 200 mm zł. 120, oJ 
201 do 300 mm zł. 165, ponad 300 mm 
zł, 225, miejsce zastrzeżone 50% drożej, 
nekrolog do 70 mm zł. 50, od 71 do ISO 
mm zł. 60, od 121 do 200 mm zł. 100, od 
201 do 300 mm zł. 130, ponad 300 mm #ł. 
180. Bilanse i układ atbelaryezny o 
100% drożej. W numerach uiedzielnych 
i świątecznych 80% dopłaty. Za ter­
minowy druk ogłoszeń administracja nie 
odpowiada. Należność za ogłoszenia na­
leży kierować przez P. K. O. na konto 
Nr. 1-707 — Dział Ogłoszeń.

PRZYJMUJ .
„Czytelnik" — Centrala ni. Da-

IĄ: Biuro
rai a

tel. 88-708 i 55-793, od- 
Marszalkowska 3/5, Po- 

67, ksią-

HANDLOWE
Esencje i pasty do wyrobu lemoniad 
wysyła za zaliczeniem „Maltra" Prze­
mysł Chem.-Spoż. Kraków, Zwierzy­
niecka 35. W 150-0

NAUKA

A) Tańców — Studio B-ct Sobis^ew- 
skich, Chmielna 20. — Balet — Tańce 
udowe — Kujawiak — Oberek —- 
nowoczesne, komplety, indywidualne 
— „Swing1* — „Dżajwa11 „Dżitteborg11.

05020-0
Korespondencyjne Kursy Księgowości,
informacje: Lublin, skrytka pocztowa 
105

Zgubiono kartę rozpoznawczą, leg. 
związkową na nazwisko Duszyk Ge­
nowefr 2888-1

OGŁOSZENIA 
Ogłoszeń
szyńskiego 16, I 
działy miejskie
znańska 38, Praga ul. Targowa v,, » 
garnia „Czytelnik" ul. Nowy Świat 47, 
ul. Marszałkowska 62, ul. Puławska 49, 
księgarnia „Wolność" ul. Marstał 

kowska 93.
WARUNKI PRENUMERATY: Miesięcz­
nie zł. 75.— wraz z przesyłką pocztową 
zł. 60.— z odiborem na miejscu. Prenume 
ratę należy zgłaszać do Działu Prenu­
meraty „Czytelnik", Warszawa, Da­
szyńskiego 16. Wpłacać na konto P.K.O. 
1-4693 „Wieczór" zaznaczając na odwro- 
ie hlriTii- cłu 4 i ■ ,dny adres Wysyłka 
• 7 o i c ' u 16-go ka?

ligo Luie-. rica r.g/cm piarze wsteczne 
wysyła sie po cenach nominalnych i po 
uprzednim wpłaceniu należności. Prenu­
merata zagraniczna ze 1 egz. wynosi 
zł. 60.— plus zł. 60.— jako koszt przesył­
ki (wg. obowiązującej taryfy pocztowej).

Odpowiedzialne za pismo 
Sekretarz przyjmuje w ę.
Rękopisów nadesłanych nie zwraca ale

— Kolegium 
il.30-H.80.

n.ihi fo w Hroka roi N »• Rnńłdzielr'
■v, k a r
.»ske ■:

lelefon s, osi AuuiuiistrcjH: Warszawa
Daszyńskiego 16. telefon 87-112. Adrnini-
stracja czynna w godz. od 9 — 15 w «o- 

boty od godz, 9 — 13. B-47695



Cały kraj w dwóch słowach
H okej

Bramkarz AZS Warszawa — Sznaj­
der mimo upadku nie pozwolił zdo­
być drugiej bramki Prinkemu na 
meczu AZS Warszawa — AZS Po­
znań 4:2 Foto API

MISTRZOSTWA AKADEMICKIE POLSKI
WARSZAWA: AZS Toruń —AZS Po. 

smań 7:3 (3U1; 3:#; 3:2); AZS Lublin —AZS 
W.-wa 4:2 (2:2; •:*; 2:8).

1) AZS Lublin 4 pkt., at. br. 13:1; 2) 
AZS W-wa 4 pkt., st. br. U:9; 3) AZS 
Toruń 2 pkt, st. br. 14:14; 4) AZS Po- 
isaań * pkt., st. br. 18:14.

♦
KATOWICE: Siemianowiczaaks — Ba!d» 

Uu 8:8 (!:•; 8:9; 5:8).
BYTOM: Polonia Bytom — RKS Mysło­

wice 8:5 (2:8; 3:9; 3:8).
WARSZAWA: Cracorla — Legia 8:2 {2:1; 

4*li 2:8).

Piłka nożna
WARSZAWA: Polonia — Jednoćć 8:1 

H:l); Legia — Marymont 7:1 (4:1); Syre­
na—Znicz 3:2 (2:2); Grochów — Bzura
2:1 (1:0).

ŁÓDŹ: ŁKS— Zjednoczenie 3:1 (1:).
KRAKÓW': Cracovia — Dąbski 9:8 (2:8); 

Wisła — Wieczysta 8:9 (2:9); Garbarnia — 
Korona 18:# (5:8); Tarnovia — Resoyia 4:2 
(3:1).

KATOWICE: IKS Chorzów — Azoty 
4:8; Zjednoczenie Zabrze — Ruch W. Haj­
duki 3:1 (2:0).

POZNAJ*: Warta — ZZK 3s0 (2*).

Boks
DRUŻYNOWE MISTRZOSTWA POLSKI

ŁÓDŹ: ŁK S-W arta Poznań 13:3. 
GDAŃSK: M.K.S. —Tęcza Łódź 18:8.

SPTKANIA TOWARZYSKIE
WARSZAWA: Polonia —YMCA 1#:4. 
KRAKÓW: Eadomiak — Wisła 11:5. 
RZESZÓW: Grochów — Szturmowiec 13:3; 

Grochów — Team PZL i Szturmowiec 18:4. 
WROCŁAW: I.K.S. — Gedania 12H.

Ł y ż w ia rs tw o

Kto wygrał
w konkursie

P . k . 0 1 .

1. Polaka, — Czechosłowacja 2:3
2. Warszawa — Praga 1:3
3. MKS — Tęcza 10:6
4. ŁKS — Warta 13:3
5. Wisła — Bata ttle odbył się
6. Kuch — Bata nie odbył się
7. Warta — ZZK 2:0
8. Bzura — Grochów 1:2
9. Znicz — Syrena 2:3
10. KKS — YMCA Ło 54:39
11. Znicz — TUR 20:0 <v-o)
12. Warta—YMCA Ł. 20:33

Pawidłowe i wypełniona ko­
lumna kuponu wyglądać powin 
na następująco: 2, 2, 1, 1, —»—■„ 
1, 2, 2, 1, 1, 2. v

N A Nr. 16 kuponu* konkursu 
„Zgadnij kto wygra" komisja 

konkursowa przyznała 20 na­
gród po 1.500 *1, gdyż 8 kon­
kursowi czów z Warszawy, 4 %
Dolnego Śląska, po 3 z Łodzi i 
z Górnego Śląska ©raz po jed­
nym z Krakowa — odgadło 
trafnie wyniki zamieszczonych 
spotkań.

„Za  Grochów, za Grochów"
s k a n d u j ą  ł o d z i a n i e
dopingując bokserów ŁKS-u 
J y s z e r  Szymon nekaotuje Ma wari ziła

PRUSZKÓW: zawody w jeździć szybkiej: 
588 m. seniorzy: 1) inż. Kalbarczyk 44,4, 

t) Ryttcr —48,7.
56® m. juniorzy — 1) Lewandowski — 52,1 

2) Antosik — 55,8.
590 m. młodzież — 1) Maglerskl — 84,3, 

2) Sieradzki — 48,2.
18.068 m. — ł) Kalbarczyk —21:32, 2)

Rytter — 31:34,4.
1.588: m. juniorów — l) Lewandowski — 

3:93,4, 2) Antosik —3:12.

A/fECż bokserski ŁKS =  Warta stal się wielką manifestacją puMieamo* 
ści łódzkiej, skierowaną przeciwko drużynie poznańskiej. Przywitanie 

wchodzących na ring bokserów Warty gwizdami i wrogimi okrzykami »!©■= 
wątpliwie speszyło ich i wpłynęło żle na samopoczucie. Natomiast skando­
wany przez całą publiczność przy stanie 10:0 i 12:0 okrzyk „Za Grochów, 
za Grochów* nie miał już chyba specjalnego wpływu na dalszy prze-

—  -----------------—■■■ ------ -bieg meczu. Najwyżej przyczynił się
ido nokautu Niewadziła, gdyż roz­
drażniony Szymura wywarł swą złość 
na przeciwniku.

Ale wróćmy jeszcze do awantur. 
Już niejednokrotnie zastrzegaliśmy 
siśę, że jeżeli Warszawa ma pretensje 
o załatwienie sprawy Grochów —- 
Warta w sposób wysoce niesportowy, 
to jedynie i wyłącznie kieruje je pod 
adresem działaczy Warty, wykorzy­
stujących swe dyktatorskie stanowi­
sko w  P.ZJB. dla celów klubowych. 
Dlatego też uważamy, że w niedzielę 
w Łodzi spotkała zawodników Warty 
niezasłużona przykrość, która jednak 
może mieć wpływ na działaczy i każe 
Im długo przemyśleć każde posunie­
cie przed jego dokonaniem.

Finały siatki juniorów
W mistrzostwach Warszawy junio­

rów w piłce siatkowej brało udział 15 
drużyn — w trzech grupach. Do p u li, 
finałowej zakwalifikowali się junio- 1 
rzy AZS-u, YMCA i SKS-u. Czwarty 
finalista wyłoniony będzie z trójki: 
Legia — Polonia II i SKS II.

6 bram ek to za mało
Można ich było strzelić 10

Próbne galopy Polonii 
S jej pięciu satelitów
na boiskach stolicę

PIERWSZY poważniejszy w tego­
rocznym sezonie mecz piłkarski li 

gowej drużyny Polonii przyniósł roz­
czarowanie tym fanatycznym kibi­
com, którzy w niedzielę zadali sobie 
tyle trudu by udać śię na boisko 
przy ulicy Podskarbińskiej. Okazało 
się, że w czasie zimy Poloniści nie 
przemęczali się zbytnio.

W pierwszej połowie nie tylko gra 
była wyrównana ale momentami za­
znaczała się wyraźna przewaga .Jed­
ności". Atak „czarnych koszul" gubił 
się pod bramką „Jedności" podczas 
gdy szybkie akcje gości raz po raz 
stwarzały groźne sytuacje pod bram­
ką Borucza.

Po przerwie obraz gry całkowicie | P^owie pod znakiem niewielkiej prze 
się zmienia. Polonia uzyskuje przewa wa§,1 ^ re n y  a w  drugiej była rowno- 

zdobywa 5 bramek jakkolwiek rz^dna’ Bramkl dla ™ycięzcow z<*°-

, żyny warszawskiej oraz Rzeczkowski 
dla Bzury. *

LEGIA — MARYMONT 7:1 (4:1)
Ligowa drużyna Legii nie wysila­

jąc się specjalnie pokonała Marymont 
w wysokim stosunki 7:1. Przewaga 
wojskowych była cały czas wyraźna i 
tylko pojedyncze wypady Marymontu 
stwarzały niebezpieczne sytuacje pod 
bramką Legii, Bramki zdobyli: Cyga 
nik 2, Szaflarski 2, Szymański, Górski 
i Oprych dla Legii. Dla pokonanych 
honorowy punkt uzyskał Olszewski.

SYRENA — ZNICZ 3:2 (2:2)
Czwartą drużyną, która zakwalifiko 

wała się do półfinałowych rozgrywek 
pucharowych był zespół warszawskiej 
Syreny, która pokonała w Pruszkowie 
Znicz. Gra toczyła się w pierwszej

Staniszewski

gę i
równie dobrze mogłaby ich strzelić i 
10. Krótkie, szybkie podania do przo j 
ciu i nieudolność strzałowa pod bram 
ką przeciwnika — to cechy, które na j 
leżycie pielęgnowane mogłyby spra- jj 
wić wiele kłopotu rywalom ligowym, j

.Na usprawiedliwienie Polonii, która \ 
wygrała 6:1 (1:1) trzeba dodać, że gra 
ła ona w mocno osłabionym składzie 
bez Gierwatowskiego, Szczepaniaka, 
Jaśnickiego i Świcarza. Bramki zdo­
byli: Szu lar z 3, Ochmański, Woźniak, 
Pruski dla zwycięzców oraz Stolar­
czyk III dla pokonanych.

GROCHÓW —  BZURA 2:1 (0:1)
Bo wyrównanej grze ciężko wywal­

czone zwycięstwo Grochowa. Bramki 
zdobyli Ryszkowski i Galant dla dru-

byli: Parol, Obacz i Hauton. Dla poko 
nanych Zawiślak II — 2.

Tylko
półtora seta

ciekawej walki
zademonstrowali
SIATKARZE

Pragi i Warszawy
r \  RUGI występ siatkarzy CSR w

Warszawie, którzy pod firmą Ptra 
gi pokonali repr. Warszawy nie mógł 
zadowolić około 1000 zebranych na 
sali YMCA widzów. Goście, nie znaj­
dując w słabo grających warszawia­
kach poważnego oporu,, nie wysilając 
się zbytnio, wygrali w stosunku 3:1 
(16:14, 15:10. 12:15, 15:10).

Poziom tego 
spotkania nie wie 
le odbiegał od me 
czu międzypań­
stwowego. Czesi 
zagrali trochę le­
piej, Polacy dla 
odmiany gorzej. 
Właściwie tylko I 
set i druga poło­
wa trzeciego gdy 
walczono długo i 

zawzięcie o każdą piłkę mogły zainte­
resować publiczność, pozostałe były 
bez wyrazu a szereg dobrych zagrań i 
ścięć niwelowały proste błędy obu 
drużyn.

Czesi zdecydowanie górowali w ata 
ku, znacznie lepszym niż w sobotę. 
Repr. Warszawy a właściwie Plejew- 
ski, również poprawiła się w ścię­
ciach, w sumi© jednak wyraźnie ustę 
powała Czechom.

Repr. Pragi grała w składzie: Brozy 
i K. Paldus, Mikota, Taubmarm i Hum 
hal. W III secie weszli na boisko Ba­
jek i Rybaczek (za Mikotę i Taubman 
na) a w IV-tym Taubmann wrócił na 
miejsce Humhala oraz Mikota z po­
wrotem za Kajka.

Warszawę repre- 
entowali: Plejew- 
ki, Bartosiewicz, 
Tumanowicz, Bin­
kowski, Michniew­
ski i Staniszewski. 
Słabo grającego Tu 
nanowicza zastą­

pił od trzeciego se 
ta Górecki, a pod 
koniec tego same­
go seta Wowko- 

na miejsce Bińkow- 
skiego, który nadwyrężył przy zesko­
ku nogę w kostce.

Najlepszymi zawodnikami byli bra­
cia Brąz i Mikota z Pragi, z repr. War 
sza wy Michniewski , Plejewski i Sta­
niszewski.

Prowadził zawody dobrze Eber- 
hardt z Krakowa (jako sędzia główny) 
i Rusiecki z Olsztyna (jako pomocni­
czy).

Plejewski 
nowicz wszedł

Ani jednego spotkania
nie przegrał

A Z S
©ruga drużyna koszykówki AZS 

Warszawa zdobyła tytuł mistrza War­
szawy w kL A, nie przegrywając ani 
jednego spotkania. Na dalszych miej­
scach uplasowały się zespoły: SKS, 
Iskra, Żyrardowianka, Drukarz i 
Znicz Ib. Te dwa ostatnie zespoły ro­
zegrają między sobą spotkanie decy­
dujące o spadku do ki. B.

Natomiast AZS Tb startować będzie 
w półfinałowych a potem ewentualnie 
finałowych rozgrywkach o miano naj 
lepszej drużyny kl. A w Polsce.

DRUCIANA SIATKA PRZECIĘTA
nożycami

w y ja śn ia  ta jem n icę  ilości w idzów  
i pustki ww kasie 

na odwecie hokeistów Cracovii nad Legią
CRACOVIA — LEGIA 8:2 (2:1, \ legioniści byli nie do pobicia. Nawet 

4:1, 2:0). Bramki zdobyli Burda 3, | specjalista od „ciała" — Burda nie 
Marchewczyk 2, Więcek, Kasprzycki \ mógł dać rady Celińskiemu i. raz po 
t Kowalski po 1 dla Cracouii oraz raz „orał nosem lód" jeżeli użyjemy 
Koperczyński i Dolecki dla Legii.

R3WANŻOWE spotkanie hokejowe
iprzyniosło wysokie zwycięstwo 

Cracovii. Warszawska drużyna zmę­
czona sobotnim meczem zagrała dużo 
słabiej natomiast krakowiacy wzmoc­
niwszy zespół Maciejką poszli na całe 
go by zmyć z siebie „hańbę" remisu.

Gra stała mimo wszystko na lep­
szym poziomie niż w sobotę. Bez­
sprzecznie przyczynił się do tego do­
bry stan lodu i naturalne światło 
dzienne. W zespole warszawskim o- 
prócz Naciążka, Gintera i Przeździee 
kiego zabrakło również Szymańskie­
go, który zdradził hokej dla piłki noż 
nej. Natomiast Świcarz uważał, że i 
bez jego pomocy Polonia rozprawi się 
z Jednością, a sezon hokejowy koń­
czy się już i trzeba korzystać z każdej 
nadarzającej się okazji, żeby trochę po 
grać.

Cracovia przewyższała gospodarzy 
jazdą na łyżwach i zgraniem. Nato­
miast w grze ciałem mali i szczupli

wyrażenia publiczności.
Na trybunach zebrało się około 1500 

widzów ale dziwnym trafem kasa 
sprzedała bardzo mało biletów. Wyjaś 
nienie tej tajemnicy nie jest trudne. 
Bardziej przedsiębiorczy widzowie 
przechodzili przez parkany a byli na­
wet tacy, którzy nożycami poprzeci­
nali siatkę drucianą ogrodzenia ro­
biąc wejścia bezpłatne, i 

Doping publiczności w niedzielę sła 
by. Widocznie wykrzyczała się ona 
już poprzedniego dnia i zabrakło jej 
sił —• tak samo jak i zawodnikom Le 
gii.

]V  IE zawidódł jak zwykle bufet.
Zziębnięci widzowie w przer­

wach pomiędzy tercjami rozgrzewali, 
się gorącą herbatą i innymi napoja­
mi — co prawda zimnymi, ale mają 
cymi własności rozgrzewające. Nie 
wpłynęło to jednak na zmianę „zim­
nego" nastroju widowni.

Kory.

NA ringu łódzkim wszelkie złudze­
nie Warty zostały rozwiane przez 
ŁKS w sposób może brutalny, ale 
przekonywujący. Zwycięstwo łodzian 
w stosunku 13:3 deklasuje poznania­
ków’.

Warta wbrew zapowiedziom poczy­
niło zmiany w swoim składzie. Odda­
no dwa punkty Pisarskiemu walkowe­
rem. Natomiast w wadze półciężkiej 
wystawiono Sobkowiaka, przesuwając 
Szymurę do ciężkiej.

Wyniki poszczególnych walk były 
następujące: Kamiński (ŁKS) poko« 
na! Lictkego, Stasiak (ŁKS) wygraj 
z Szymańskim, Marcinkowski (ŁKS) 
znokautował w I r. Sobkowiaka, 
Bentkowski (ŁKS) zwyciężył Bazar- 
nika, Olejnik (ŁKS) pokonał Adam­
skiego, Pisarski (ŁKS) zdobył dwa 
punkty w.o. obeo braku przeciw­
nika. Żylis (ŁKS) zremisował z  Sob­
czakiem, a Szyrmisa (W) znokauto­
wał w II r. Niewadziła.
Mecz wywołał w Łodzi olbrzymie 

zainteresowanie. W sali Wimy zgro- 
modzrło się ponad 3 tys. widzów. Sę­
dziowie nie mieli zbyt trudnego za­
dania i publiczność nie miała powodu 
do niezadowolenia.
y U  DRUGIM finałowym .spotkaniu 
* * o drużynowe mistrzostwo Pol­

ska MKS (Gdynia) pokonał Tęczę 
(Łódź) 10:6, przy czym milicjanci od­
dali 4 punkty walko we ramii, Mecz 
stał na dobrym poziomie i publiczność 
miała możność oglądania kilku cieka­
wych walk.

W w. muszej Sowiński (MKS) wy­
grał wysoko na punkty z Bednarkiem. 
W koguciej Gignal (MKS) przekony­
wująco wypunktował Małeckiego. W 
piórkowej Anłkiewicz (MKS) pokonał 
przez techn. k.o. w III r. Jurka. W 
lekkiej Skierka (MKS) oddał dwa 
punkty w.o., a w towarzyskiej walce 
uległ Gryminowi. W półśredniej 
Iwański (MKS) pokonał Mazura. W 
średniej Trzęsowski (Tęcza) wygrał 
w.o. z powodu braku przeciwnika. W 
półciężkiej Szymankiewicz (MKS) już 
w I r. znokautował Janeczka, a w 
ciężkiej Jaskóła (Tęcza) wygrał z 

. Zielińskim.

J . M arusarz
l e p s z y

a Je szczęśliwszy
€ S a § łtu tt

wygrywa
S L A L O M

ZAKOPANE 29.2 (tek wł.). W dru- 
gó¥h dniu zawodów narciarskich o na­
grodę „Kolejek Linowych" odbył się 
slalom.

Oczekiwany z wielkim zaintereso­
waniem. pojedynek Ciaptaka z J. Ma­
rusarzem jeszcze raz dowiódł, że lep­
szy jest Marusarz ale więcej szczęścia 
ma Ciaptak. Marusarz uzyskał najlep 
szy czas dnia 1:10 min. ale ze złej stro 
ny przejechał jedną bramkę i daliczo 
no mu karny czas, wobec czego na 
pierwsze miejsce wysunął się Ciap­
tak, który uzyskał czas 1:11 min. J. 
Marusarz po doliczeniu karnych se­
kund zajął drugie miejsce z czasem 
1:16 min. Dalej uplasowali się Kozak, 
Kula, Łuszczek i Radkiewicz.

W slalomie pań triumfowała Anna 
Bujak 1:43 min. przed Kodelską z 
Warszawy 1:51 min.

Puchar Premiera
dla AZS Lublin

5 kijów hokejowych
od „Wieczora4*

dla AZS Poznań
nUCHAR premiera J. Cyrankiewi- 
* cza za zdobycie pierwszego miej­
sca w akademickich mistrzostwach ho 
kejowych Polski zdobył zespół AZS 
Lublin.

NAGRODĘ „Wieczoru** 5 kijów hoke 
jowych za najbardziej fair grę 

przyznano ostatniej drużynie turnieju 
AZS-owi Poznań.

2 n o w e  re k o rd y
dorzucili jeszcze

Eekkoalleci w Olsztynie
Adamczyk skacze 7 m. 15 cm

OLSZTYN, 29.2. (tel. wl.). Drugi 
dzień lekkoatletycznych zimowych m i­
strzostw Polski przyniósł znów 2 no­
we halowe rekordy Polski i jeden naj­
lepszy w  ogóle powojenny wynik, któ­
ry uzyskał Adamczyk, skacząc w  dal 
7.15 m. Mistrzostwa wykazały popra­
wę formy czołowych zawodniczek i za­
wodników, do czego przyczynił się nie­
wątpliwie obóz przedolimpijski P.Z.L.A. 
w Olsztynie. Szczegółowe wyniki przed 
stawiają się następująco:

880 m. panów: 1) Statkiewlez (Syrena) 
2:05 min., 2) Korbas (Zryw Gdańsk) 2:89,5 
min., 3) Wideł (Craeoyia) 2:19 mini

#fi m. płotki panów: 1) Adamczyk (Odra 
Wrocław) 8,4 sek., 2) Pawłowski (DKS 
Łódź) 9,0 sek., 3) Gierutto (Syrena) 9,0 sek.

88 m. pań: 1) Moderówna (AZS Łódź) 
8,8 sek. (nowy rekord Polski), 2)Brocków. 
na (Gedania) 8,1 sek., 3) Gburkówna (HKS 
Grudziądz) 8,2 sek.

18 su. panów: 1) Kiszka (Llgnoza) 1,8 
sek. (nowy rekord Polski), 2) Lipski (AZS 
Olsztyn) SJ sek., 3) Mach (Zryw Gdańsk) 
7,i  sek.

Skok w dal panów: 1) Adamczyk (Odra 
Wrocław) 7,15 m. (najlepszy wynik po woj 
nie), 2) Pawłowski (DKS Łódź) 6,69 m„ 
3) Kiszka (Lignoza) 4,67 m.

Kula pań: 1) Sinoradzka (Pomorzanin) 
18,81 m-, 2) Cieślewicz (P.K.S. Olsztyn) 
19.42 m., 3) Peskówna (DKS Łódź) 9,88 m.

3.980 ni. panów: 1) Kielas (Zryw Gdańsk) 
9:05,9 min., 2) Boniecki (Zryw Gdańsk) 
9:07,2 min., 3) Dzwonkowski (Zryw Wło­
cławek) 9:19,7 min.

Sztafeta 4 x 58 pań: 1) Gedania 59,6 sek., 
2) Lechia (Poznań) 32,1 sek., 3) HKS Wy­
brzeże 34,® sek.

Sztafeta 4 x 50 panów: 1) Lechia (Ol. 
satyn) 26.6. 2) HKS (Wybrzeże) 26,8, 3) 
Zryw (Gdańsk) 27,1.

Skok wzwyż pań: 1) Peunsers (Gdańsk) 
1,43 m., 2) Peskówna (Łódź) 1 Felsnerow- 
ska ex aeąuo po 1,33 m.

Skok © tyczce: 1) Morończyk (Syrena) 
3,79 m., 2) Małecki (Wrocław) 3,6® m., 3) 
Groman (Białystok) 3,4® m.

Sztafeta 3 x 800 m.: 1) Cracovia 8:44, 
2) Zryw (Gdańsk) 6:45, 3) Pomorzanin (To­
ruń),

NAJPOPULARNIEJSZY 
t y g o d n i k  s p o r t o w y  Polski 

»SP0RT i WCZASY*
ukazyujać się będzie z dniem ! mar­
ca 19i8r. również tu każdy czwar­
tek, przynosząc najświeższe wia- 
domośai krajowe 4 zagraniczne, fa­
chowe artykuły sportowe oraz bo­
gaty materiał ilustracyjny. 

Prenumerata miesięczna wynosi
60 z ł

Żądajcie w iec wszędzie

„SPORT i WCZASY”
również we czwartki

PRAGA
Mistrzowska drużyna hokejowa Czeefea* 

slowacj! LTC Praga rozegrała na stadio­
nie „Dynama** w Moskwie mecz z teamem 
Moskwy, wygrywając w stosunku 5:3 (9:2, 
3:0, 2rl). U zwycięzców wyróżnił się Jlrka 
w bramee, w teamie moskiewskim najlep­
szym był również bramkarz Bobrow,

HELSINKI
W łyżwiarskich mistrzostwach iwiaia 

w jeździe szybkiej w biegu na 5.989 m. 
zwyciężył Holender Brockraasm w czasia 
8:37,5 min., 2) Lundberg (Norwegia) — 
8:37,7, 3) Wahl (Norwegia) — 8:38,4.

W ogólnej punktacji mistrzostw prowa­
dzi Werket, mając 97,980 pkt., przed Land. 
bergiem — 97,270 pkt. i Farstadem — 88,418 
pkt. Mistrz olimpijski Szwed Scyffarth 
zajmuje dopiero czwartą pozycję * 98,511 
pkt.

PARYŻ
18 tysięcy widzów zgromadziło *!« w 

paryskim Pałacu Sportowym na otwar­
ciu międzynarodowego turnieju hokejowe­
go z udziałem olimpijskich drużyn Cze­
chosłowacji i Kanady oraz reprezentacji 
Szkocji i miejscowego „Raclng Clnbu".

W inauguracyjnym meczu Kanada po. 
konała Czechosłowację 8:4 (3:1, 4:2, JU1).

Drugi mecz przyniósł nieznaczne zwy­
cięstwo „Racing Ciubowl" nad Szk©ćj$ 
w stosunku 3:2.

NOWY JORK
Do Nowego Jorku przybył samolotem 

mistrz Europy wagi średnie j — Francuz 
Marcel Cerdan, który ma rozegrać w St* 
nach Zjednoczonych kilka walk bokser­
skich. Pierwszą z nich będzie mecz z Roa- 
chem, zakontraktowany na 12 marę*.

KONSTANTYNOPOL
Piłkarze Sparty Praga pokonali zesi 

Stambułu 5:3, przegrali natomiast s 
bem Beshiktash 0:3. 3 ?

LYON
Finał mistrzostw tenisowych FranejS 

zakończył się porażką Hcnrł Cocheta z 
Hiszpanem Massipem 5:7; 4:4; 6:2; 6:2; 4:8*

3 wyniki
mimo sensacji

w Poznaniu
nie zmieniły nkfaihi

ligi „kosza
O 5TATNIA sobota i niedziela była 

uboga w spotkania ligi koszyków 
ki, ale dostarczyła nielada sensacji w 
postaci zdecydowanej porażki YMCA 
Łódź z kolejarzami z Poznania (co zx.„ 
sztą „Wieczór" wyraźnie przewidy­
wał).

Drugi mecz łodzian w Poznaniu po­
twierdził słabą formę Warty, która 
grała jeszcze nadomiar złego bez Dyle 
wieża i uległa YMCE 20:33.

Z pozostałych dwóch wyznaczonych 
spotkań TUR-u w Warszawie nie od­
był się żaden, choć w jednym wypad 
ku sędziowie zmuszeni byli odgwizdać 
na korzyść Znicza valkover (20:0), 
gdyż zawodnicy TUR-u mimo iż byli 
rozebrani nie stawili-się na boisku. 
Drug mecz łodzian — z AZS-ern ma 
być rozegrany w innym terminie.

To małe zamieszanie w Warszawie 
wynikło na skutek konieczności dwu­
krotnego przekładania w krótkim ter­
minie obu spotkali z jednego dnia na 
drugi, ze względu na mecze z siatka­
rzami CSR i uwzględnieniem meczu 
TUR — Znicz w konkursie P. K. OL

Po uzupełnieniu tabelki tymi trze­
ma wynikami, .drużyny nie „ zmieniły 
swoich ostatnich miejsc:

gier. pkt. st. koszy
2. YMCA Łódź
2. KKS Poznań
3. Warta Poznań
4. AZS Warszawa
5. Wisła Kraków
6. AZS Kraków
7. TUR Łódź
8. YMCA Gdańsk
9. Znicz Pruszków

13:12:1 830:435 
13 10:3 580:433 
12 9:3 438:435 

6:3 375:293 
5:7 512:575 
4:8 435:470 
3:7 351:390 
2:9 394:520 

1:11 377:541

9
12
12
10
11

12

i
AZS Warszawa przegrał niespodziewanie w ostatnim dniu mistrzostw 
z kolegami z Lublina i musiał ustąpić im pierwszego miejsca i tytułu. 
Stoją od leniej: Sznajder, Troszok, Morawski, Zdankiewicz, Znima 
Krawczyk, Straszak, Smosarski, Rudziński, Caban i Gromadzki. API

W Bibliotece Romansów i Powieści I
znajdziesz najlepsze utwory pisarzy polskich i obcych. G n a  iednego |
tonuku z l  50, w  prenumeracie zlecone j zł 80 m iesięcznie (za dma tomiki). 
Prenumeratę przyjmują w szystkie urzędy pocztow e. W 202-0

*


